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Uroczystość polska ff  Szwąjcarji.
Tułacze polscy, gościnnie przyjęci na wolnej 

ziemi szwajcarskiej, obchodzą tam stuletnią ro
cznicę rozpoczęcia waik narodu naszego o niepod
ległość z Moskwą, rocznicę jego męczeństwa, po
święceniem pomnika, który dopomogła im wznieść 
szlachetna dłoń potomkow Telia i Winkelrieda, 
Snać tak już chcą losy, by matka nąjpierwszych 
bohaterów niepodległości, Szwajcarja, stała się i 
dla nas ziemią świętych pamiątek, skarbnica naj
wznioślejszych wspomnień i arką przymierza na
rodu naszego z duchem wolności, znaczącym 
zwyeięzki swój pochód po obydwu półkulach 
świata!

W poświeceniu skromnego tego pomniKa 
wezmą udział, oprócz naszycb braci tułaezów i 
oprócz wielkouiyślnego ludu szwajcarskiego, mę
żowi' : różnych narodów, kochający wolność, a 
brzydzący się gwałtami i łupieżą. Powiedzieliś
my już, że zjazd ten przyjaciół naszycb ze wszy
stkich krajów cywilizowanego świata, mimo skro
mnych swych rozmiarów, sam przezsię będzie 
wymowną odpowiedzią na kongres służaiczy, 
zwołany przeszłego roku przez Moskwę, która 
po trupach naszych, po zgliszczach naszycb miast 
i po gruzaclh naszego mienia zaborczą dłonią 
sięga po inne ziemie słowiańskie , po cesai 
ską koronę Paleologów , po panowanie nad 
światem!

Potrzeba tedy, aby oprócz tnłającycych się 
rozbitków z ostatniej naszej wali i , stoczonej z 
tym olbrzymem dzikości, zjawili się na zjeździe 
owym Polacy z dem, niepoebłoniętych jeszcze 
nrzez carat, a więc nie tak srodze skrępowanych 
we wszystkich objawach życia, by już nic nie 
mogło wydobyć się z nich na śwn.t szeroki, jak 
tylko głuchy, ciężki jęk katnszy.

Potrzeba, aby stanęli łam żyw' świadkowie 
tej prawdy, że jeszcze i po tej stronie granicznych 
słupów moskiewskich, w milionach serc pol
skich płonie ten święty ogień miłości ojczyzny, 
wiary w jej byt i nadziei w jej przyszłość, którym 
Europa, przywiedziona do ostateczności, może za
palić minę, co w mgnieniu oka rozsadzi ów gmach 
kolosalny, jednym węgłem oparty o brzeg Wisły, 
a drugim o brzeg Cichego oceanu

Potrzeba, ał yśmy biorąc udział w tym ob
chodzie międzynarodowym, złożyli nietylko dowód 
własnej naszej polskości, ale a 'yśmy z najlepsze
go sąsiedztwa zanieśli tam straszną .mowieść o 
jękach i cierpieniach naszych braci za kordo

nem, abyśmy opowiedzieli, że im wydzierają ję 
zyk i wiarę cjcow, że zaludniają nimi lodowate 
obszary i grobowe podziemia północnej Azji, że 
w sercach dzieci nsilują zatruć, co Bog w nie 
włożył najszlachetniejszego, że jadem zepsucia, 
zb-odni i nienawiści chcą roztoczyć ciało narodu, 
którego śmierć w tysiącznych swoich postaciach 
dotychczas pokonać nie zdołała.

A dalej potrzeba, abyśmy nadmienili, jak 
Moskwami po za granicami swojego panowania

chytrze i usilnie dąży do tego, by Polakom ode
brać wiarę we własne istnienie, jak przez naję
tych łotrów, przez plugawe pisma, starają się 
zohydzić ich we własnych ich oczach, i podstę 
pem nakłonić, aby się wyrzekli sami siebie, aby 
się rzucili w objęcią wszeebsłowiańskiego niby 
potwora, w objęcia, z których nikt jeszcze nie 
wyszedł żywo.

Kiedy ODcy zdążają na miejsce zjazdn, by 
pomówić o historji naszej z ubiegłych właśnie sta 
lat, i by rozpatrzyć dzisiejsze położenie naszej 
narodowości, to honor naszej dzielnicy wymaga, 
byśmy nie trzymał, się z daleka i nie byli obo
jętnymi widzami. Powinniśmy wziąć ndział ile 
możności liczny, a przedewszystkiem szczery i go 
rący w uroczystości, która odbędzie się w Rap- 
perswyl. Rząd nie pozwolił, by na zgromadzeniu 
ludowem wybrano delegatów, którzyuy ieprozen 
towali miasto nasze i kraj przy tym obchodzie, 
Smutna t o , iż rząd widział się spowodowanym 
postąpić w ten sposób; ależ chociaż rząd jeszcze do 
tąJ nie może się otrz ąóó z przesadzonej obawy re- 
kiamacyj moskiewskich toć to postępowanie 
rządn nie powinno nas powstrzymać od wzięcia 
udziału w uroczystości zamierzonej. Powiedzmy so
bie: poco nam mandatów w tym właśnie wypadku? 
Czy głos Polaka, wypowiadający to, co tkwi w głę
bi serca jego i' całego jego narodu, straci ze swej 
wagi, ponieważ ziomkowie nie mogli dać mu u- 
rzędowego z'ecenia, by nrzemawiał w ich imie
niu? Mandat tn leży w istocie rzeczy, nie w for
mie. Ktokolwiek wystąpi i wypowie myśl, głos
kami piorunu pisaną na wszystkich pobojowiskach, 
na których o i  stu lat leje się krew .polska; kto
kolwiek streści w kilku prostych łowach pro
gram, które dziecię z mlekiem matki wysysa nad 
Wartą, nad Wisłą, nad Niemnem i Dniestrem, nad 
Dnieprem i Dźwioą, program, znany wszystkim 
raurom więziennym cd Kielc do Petrcpawłowska 
nad Ochocką zateką — ten będzie uważany za 
posła narodu polskiego, choćby nikt go nie wy
słał z tem poselstwem. Przeciwnie zaś, gdyby 
stotysięcy głosów oddało jednemu mężowi swe zau
fanie, a mąż ten, gdyby miał zwątpienie w swej du
szy, gdyby wystąpił jawnie i przyznał się, że nie 
chce walki tam, gdzie ojczyzna ostatecznej no- 
trzebnje obrony, gdzie kościół prześladowany do
maga się krzyżowej wojny, gdzie niebo samo o- 
czekuje pomsty za zniewagę naiświętszych swoich 
praw, gdyby ten mąż podał rękę plugawym od- 
stępcom co biesiadowali z oprawcam. jegc naro
du nad brzegami Newy i Moskwy i urągali śv- -e 
żym mogiłom jego braci: to w nim widziałby 
świat tylko żywego trnpa, a mandat jego  byłby 
mu dekretem hańby. Zdarzają sie niestety w o- 
płakanem naszem położeniu i takie nieszczęsne 
wyjątki; mieliśmy tego przykład świeży i każdy 
obeznany ze stosunkami, wie o kim mowa. Niech 
wystąpi winny, niech odwoła, co wyrzekł; niech 
powie, że nie lęka, się rozlewu krwi wroga, ale 
zdradnuj jeco przyjaźni, a gotowi jesteśmy cofnąć 
zarzut odstępstwa, którym teraz ciskamy mu w oczy.

Kto tedy poczuwa się do obowiązku przy
znania wobec świata, że jest Polakiem , że 
ani chytra zdrada nie zniewoli go wyrzec się 
swego narodu i przeistoczyć się w sługę i w na
rzędzie zaboru, dążącego szlakiem Attyli i Dżen- 
gis-Chana w serce Europy, komu przytem osobi
ste stosunki pozwalają przedsięwziąć dalszą nieco 
i kosztowniejszą podróż — ten nie powinien ocią
gać się, ten nie potrzebuje mandatn. Niech się u- 
da do Rapperswyl i obecnością tam swoją przy
czyni się do te g o , by podnieść pamiątkowe i 
międzynarodowe znaczenie zamieizom j  uroczysto
ści! Wszak Rogu dzięki, mamy jeszcze dość lu
dzi zamożnych w kraju, a na chętnych nie po
winno, nie śmie zbywać. Nie stronnictwo, nie 
pewna klasa ludności, nie jedno miasto, ale kraj 
cały powinien tam Dyć reprezentowany, więc po 
winni jechać wszyscy, którzy jechać m ogą : szla
chta, mieszczanie, księża, żydzi, łacinnicy i unici. 
Niechaj zagranica w.dzi. że społe< zeństwo nasze 
nie jest tak na wskróść rozdarłem, tak oziębłem 
dla spray publicznych, jakiem je przez długie 
lata zrobić usiłowano.

k więc w drogę, kto m oże!1

A 'ę S  ,do'{0£jiJtea£d ;d j. u i  j.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 27. lipca.

A  Wczoraj odbyła się parada uroczystego 
przyjęcia strzelców niemieckich, którzy przybyli 
do Wiednia na uroczystość trzeciego z rzędu 
zgromadzenia Związkn niemieckich strzelców.

Parlja takzwanyeh postępców w Niemczech 
która, nawiasem m ów iąc, już nie egzystuje, 
powzięła w swoim czasie myśl , by na drodze 
stowarzyszeń rozmaitych uwydatnić dążność lu
dów niemieckich do jedności. Jako jedną z ta
kich dźwigni dnehowych, uznano zbieranie 
się więksuej ilości strzelców na przemian to 
w tem to owem miejscu dla rozrywk’ i dla ze
spolenia myśli.

Pierwszem takiem miejscem zbornem był 
Frankfurt, później Brema a teraz Wiedeń.

Kieuy się Niemcy zbierali dla kurkowej za 
bawy w Frankfurcie, miasto to było jeszcze wol- 
nem. Związek niemiecki był choć niedoli ładnem, 
ale widocznem znamieniem jedności i solidarno 
ści Nien ;c, cesarz anstrjacki zajmywał w Rze
szy niemieckiej pierwsze, król praski drugie miej
sce. Tak samo rzeczy stały nodczas drngiego 
zboru strzeleckiego w wolnem mieście Bremie, 
i tam też oznaczono Wiedeń jako miejsce zborne 
trzeciego zgromadzenia strzelców niemieckich 
(po niem ecku : Vorort des deutschen Hchutzen-
Bundes).

Między postanowiepiefl' powykszem jednał, a 
jego wykonaniem i teraźniejszem położeniem Eu
ropy w ogóle, a Niemiec w szczególności, leży 
wielka przepaść, z napisem „d. 3. lipoa 1866.“ 
i ,.pragsk traktat pokojowy11.

Frankfurt nie jest już miastem wolnem, tyl-

Wiśy/i :f uaw.in b-i iw o* *  o j  •
ko prowincionąlnem prnskiem ; Austrja wykluczo 
no 7. Niemiec Cesarz Austrji, a raczej cesarz i 
król austrjacko-wegierskiej monarchii Diema ni 
głosu ni miejsca tam, gdzie się rozstrzygają spra 
wy (a może i losy) niemieckie. Jego miejsce za 
jął od r. 1866 król praski, a Prusy stały- się 
punktem krystalizacyjnym całych Niemoc. Pu 
cbłorięcie stało się synonimem jedności.

W tak radykalnie zmienionych okolicznościach 
ważyła się kwestja: czyli tak zwane niemieckie 
Bundeeschiessen ma być zwołane do Wiednia, k'C 
dy ani Bundu niema, ani też Wiedeń w 
pragskiego z Prosami zawartego traktatu do Nie 
mieć nie Dależy. Opinia publiczna w Niemczech 
południowych domagała się odbycia uchwalonego 
już mityngu strzeleckiego, a i z innych krańców 
Niemiec zaczęły się odzy wać glosy, że wszystkim 
szczepom niemieckim przysłużą prawo zgroma
dzania się. i że niezależnie ud wypadków poli
tycznych Wiedeń powinien być — jak uchwalo
no — trzeciem miejscem zbornem strzelców nie
mieckich. Rząd austrjacki w niemałym z po 
czątku był kłopocie.

Wiedział wprawJzie. że taka manifestacja co 
do rezultatów praktycznych jest nieszkodliwa , 
ale wiedział także, że gabinet berliński mógłby 
jej użyć za broń przeciw Austrji, i wyzyskać u a 
swoia korzyść. Już dość nieprzyjemnem było Jlr 
rządu, że się musiał tłumaczyć i usprawiedliwiać 
przed Prasami z powodu bankietu króla hano
werskiego, poeożby się mia1 wystawiać aa iowe 
nieprzyjemności i upokorzenia, bez których się 
obejść mogło ?

7, drngiej strony dla nowej Austrji nimbus 
tego rodzaju liberalizmu, który metyle grzeje co 
świeci, stal się w oczach sterników dzisiejszych 
tak niezbędnym politycznym czynnikiem żr się 
nie odważano odwołać do pragskiego traktatu i 
powiedzieć otwarcie, że Anstrja, wykluczona Z 
Niemiec, nie może zezwolić na zgromadzenia 
związkowo-niemieckie w granicach swego tery- 
torjum.

Rozpoczęto więc poufne rokowania z gabine 
tem pruskim; dano do zrozumienia, że Austra 
życzy sobie żyć w zgodzie i dobrem poroztratii 
ni. z Prusami, że źadnvch niema zamysłów re 
stauracyjnych, że jej interesem jest i będzie, i 
mysły uspakajać a nie budzić — ale że dla pod 
trzymania swej popularności nie może zabronić 
zabawy niewinnej i nieszkodliwej, której się do
magają jej poddani niemieccy, stanowiący wła
śnie główną podporę jej konstytucyjnych dzisiej- 
szycl iządów. Nie brakło też na bardzo so- 
.onr ■■en obietnicach, że rzad swoim wpłvwem 
i ró nemi środkami starać się będzie o to, by 
nie dotykano politycznej strony kwestji niemie
ckiej^ tylko by się ograniczono na wyrażeniach 
ogólnikowych sympatji, braterstwa i jedności na 
rodowej Niemców.

Potem dopiero wzięto się do działa. Komite 
towi urządzającemu. w którego skład wchodzą 
ludzie ruchliwi i lojaln. nmiejący bardzo dobrze po

Pespot-Zenowicz
gubernator cywilny tobolski 

(Urywek z Pamiętnika zbiega z Sybiru.)
(Ciąg dalszy.)

W czasie jednak, w którym nasza powieś* przy
pada, w największej części z tych ulepszeń zaledwie 
tyłko ślady zostały. Cały zarząd isto.ał wpraw
dzie, jak go w początkacli zaprowadzono, ale z 
Kilimków zostały tylko okrawki, a nożów widel
ców, łyżek i obrusów i śladu nie było. Młodz^ż 
powstańcza, uważając się ciągle na wojnie, zabie
rała wszystkiego po troszę. aż w końcu i brać już 
nie było czego. Samowary tylko wysługiwały- się 
jeszcze, świadcząc jak najdobitniej zabrudzoną i 
..akopconi swą powierzcb>>wnośeią o nieprakty- 
cznoćci i złych skutkach komunizmu, będąc wła
snością wszystkich, nie miały niKOgo, któsyby 0 
mrzymywanie icb w porządku chciał się starać.

Jas już wspomnieliśmy, umieszczano w zam
ku więziennym tylko takich, którzy Dyli do ro
bót przeznaczeni, lub których papiery w urodzę 
gdzieś poginęły. Zesłani na posielenie lub mie
szkanie, mieli na swoje usługi koszary w mir 
ście, gdzie ich » cale nie strzeżono. Zesłanym na 
mieszkanie łub Posielenie do Tobolskie1 guhernii 
przestępcom 1 i i znym Zenowicz jeszcze i ten 
przywilej zostawił, n  mogli sobie sami wybierać 
miasta lub wsie, w których miesztać chcieli.

Prócz tego gubernator otoczył się PolaKami 
zesłanymi w swoje m własnem mieszkaniu, które 
zaraz po przybyciu d0 Tobolska z dezolowanego 
domu na istny Pa . I,rŁei‘ 'b? Porobił sobie z 
nich lokajów, odźwiernych, coś nakształt i ezyden- 
tów i t. p. Nadio obiadowało n meg 0 zawsze kil
ku Polakow, którzy w “ jebcie mieszkali i do 
takzwanej wyższej warstwy społeczeństwa na- 
feżeli.

Ktokolwiek z tych, co Sięjz; nim stykali, przy
padł mu Jo gnstu i ł3® ^  wjs e~bii sobie
umiał, mógł się r y ib łe j j i  spodziewać.
Szczególnie, spotykało *?,, ludzi,
co salonowym polorem - b’ s % * olnościa
mi jakien.i, jak n p. anie’
paryzkim akcentem w szcze H° a P, aneuzKu 
i td. zdołali nadać blasku wie* om i zabawom,
dawanym u niego. . . . .

Wobóc takiego samodzielnego, i z 1‘ t ieiące-

mi za czasów przeszłych satrapów-gubernatorów 
porządkami niezgodnego postępowania wrogowie 

cnowicza, mk się łatwo dorozumieć można, nie 
zalegali p0|a Skarg i doniesień tajemnych otrzy
mano, osobliwie w początkach rządów Zenowicza, 
w trzecim oddziale carskiej kancelarji dosyć.

Czy to w skutek skirg owych, jakie rozgła 
szali wrogowie, czy też dla poroznmienia się nad 
nowo w życie wejść mającyn sposobem przepro
wadzania więźniów do Syterji, jak twierdzili stron
nicy, Zenowicz został zawezwany do Petersburga. 
Ostatnie to twierdzenie zda sie być prawdopodo- 
bniejszem, o ile żc Zenowicz pierwszy ów nowy 
sposób przeprowadzania więźniów konnym eta
pem, czyli pocztą etapowa projektował. Zrerztą 
rząd moskiewski nie zwykł powoływać k..goś do 
tłumaczenia się z zarzucanych nm przewinień, a 
robi praktyczniej, bo wysyła komisję, która bada 
sprawę na miejscu i z j  .*i( pła, jak to mówią -Jak 
czy owak rzecze się miały, dość , że przez dni 
kilka Tobolsk caiy był w inepewnuści co do po 
wodów wyjazdu gubernatora. Po tygodniu jednak 
zaczęto prz<bąk-wać na serjo, iż me wróc. wię
cej Pomiędzy mies7.czanami nawet krążyłp za 
pewne wieść głucha, iż g0 w i d z i a n o  , |Łk w 
cie ln e j kibitce z żandarmami jechał na S y b i- ! 
Przeciwnicy podmeśh głowy. Stronnicy Zeuow 
( zs m i wiali o nich złośbwre , iż są podobni pła
zom, co przebawiwszy całą zimę we śnie, przy- 
pełzaia za pierwszym promykiem słone wiosen
nego do krawędzi swych norek, ą  (baczyć, czy 
pora im już wyłazić na powierzchnię ziemi. Rzu- 
cano sobie nhelń nawzajem, a plotki miejskie
dawno nie f i y  tyto <>° °

mnym swym wzrokiem, rtmz f h
w i do nich: „No, moi A g w jJ ?  tera7; .CQh.Ce
służyć ze mną’ musi y fń a  w wyra-
a jeśli nie chee, to precz ztąd* . y.
zy b jły  poparte wyrazistym, enem ezrym  jak
zwykle ruchem reki.

Gwiazda nowa i przytoczone wyrazy spra

wiły ogromną senzację w Tobolsku. Najsilniej
si z przecfwriKów przycichli, jak gdyby ich ni 
gdy me było. Zenowicz po pow rocie swoim stał 
się istnym carem Tobolska. Widać było z ca
łego postępowania jego, i i  stanął na sPnei pod
stawie

Miejskie plotki rozmaicie tłumaczyły ten try
umfalni- jego powrót. Między innemi rzeczami 
opowiadano sobie na ucho, ii  zawezwany do tłu
maczenia się względem swego postępowania z 
Polakami, mml odpowiedzieć: . „U mn i e  w To 
boisku skupia się nierzadko po 5 i 6.000 Pola
ków. a mam zystkiego jeden batalion niewy- 
ćwiczouego zołaactwa i setkę kozaków, z któ
rych ka/demn już dawno Szabla zardzewiała w 
pochwie. Jeślibym wiec trzymał ostiu Polaków, 
to mogliby i'0 r łej chwili całe miasto w puch 
rozbić — 1 niktbv im oprzeć się nie potrafił. 
Aby więc nic uo^uścić do tego, staram się ob
chodzić « mml jak najgrzecznej i co rvchlej ich 
z Tobolski wyprawić."

Naturalnie, że do całej tej anegdoty tłuma 
czenia się, bardziej jak do czego innego, można- 
zastosować znane włoskie przysłowie si non i vero; 
i ben trora u , « ’0 w mieście wierzono jej, i nawet 
pomiędzy Polakami byli tacy, co ją ? dnmą so
bie powtarzali

Z wszystkiego cośmy tu powiedzieli, wnosić 
by wypadało, i -enowicz był przecie Polakiem. 
A jednak togo o oim powiedrieć nie można. Stoi 
na zawadf-ie ta okoliczność, iż właśnie w c :ł 
sacb, kiedy rzad moskiewski najbardziej nie ufa! 
Polakom, i ,ze wszystkich m iejsc wpływowych 
ich usuwać się starał Zenowicz był posuwany 
od zaszczytu do zaszczytu i piastował urząd, któ
ry posiudająoeum tylko wysokie zaufani' u rzą
du mógł być powierzonym. Gdyby działania ;e- 
g t  nonły były sobie tylko cień anti-rządo- 
wych dążeń, rząd, co bacznie za wszj'Stki;m śle
dził, nigdy b ; . oy nie ścierpiał tego. Pewną jest 
rzeczą , że eifowicza^ denuncjonowanc bardzo
często, i że czynili to Moskale; niewątpliwa tak- 
żć i to, że denuncjacje owe przynajmniej co do 
obchodzeni i się JeP° i J. olakami, były uzasadnio
ne. A jednak z. 'Pćtergburga dni razu nawet ko
misja nie przyjechała dla zbadania stanu rzeczy 
nu miejscu, leźli nareszcie zważi my, iż w końcu 
roku '1-866 city z początkiem 18.67 Źenowraz zo

stał nadto przeniesiony do Petersburga, aby objąć 
dość znaczny urząd w ministerstw :e spraw we 
wuetrznych, t. j. w najważniejszej gałęzi moskiew
skie! administracji, i że to «ię stało właśnie wte 
dy, kiedy liczba politycznych więźniów do Sybe 
rji wysełanycii znacznie zmalała, wypada sądzić, 
ze mu umyślnie na czas najgorętszej przesełki 
Polaków nadano urząd gubernatora w Tobolsku. 
aby niejako złr,godzić tę nienawiść du rządu ja* 
ka się w skutek bezDrawiów, krz, cząeycl nad
użyć i okropnego ucisku podczas drogi przez Mo 
skwę v. piersiach każdego Polaka wyrobić mu 
siała, i zapubiedz jej wybuchowi, który właśnie 
v Syberji groźne dla rządu mógł przybrać roz 
miary.

Jeźli taki był cel rządn, to przyznać należy, 
że wybór był trainy. Każdy z Polaków tracił za 
przybyciem do Tobolska, wobec dobrego obcho
dzenia się ze sobą władz administracyjnych i 
tych przywilejów, które miłość własną tak przy
jemnie łechtały, a którycb -zeczyw‘slego celu 
mała liczba tylko wygnańców się domyślała , to 
złe wyobrażenie o Sybirze, które był wyniósł 
7. kraju, i zapominał o ńerpieniach, jakie ue- 
dawno przedtem ponosić był zmuszony. Tem 
samem już potrzeba skojarzenia się w celu zeim 
sty lub też wybicia się z pod jarzma, była nieja
ko usuniętą. Zabrakło dotkliwych pobudes do 
powzięc:a podobnego, zamiaru Z presja ustała i 
reakcja. _ . *

p  . . . .  asumon S
Bardziej jeszcze upoważnia do zapatrywania 

się w pc lobny sposób na, tę sprawę ta Okoli? 
czność, ż l zakres przywilejów, udzielanych Pola
ki m pędzonym w ostatnich lafach na wygnanie, 
doznawał pewnego systematyczneg" rozwoju i 
ścicśu-ania. Od Petersburga aż do Tobolska 
z każdj m krokiem go rozszerzano Skutki tego 
rozszerzaniu skreśliliśmy na początku niniejszego 
opowiadania. Doszedłszy w Tobolsko s w e g o  punk 
ti kulminacyjnego zaczął po za nim rpacho - im  
głębiej w Sybeiję t j .  im w.ęcej tak miej?eow« 
położenie, jako też i większa rozprószenie w \ 
gnaóców skupieniu się ich na zawadzie  ̂stały, 
tem znaczniej zakres przywilejom owieli był 
ścieśniany. Już w Tomskiej guLoran rzeczj się 
miały daleko ir ezc' Jam Polacy nie śmieli te 
go robić co im . było wolno w Tobolsku. Guber
nia Jflnizejską była znów gorszą Tomskiej. A



2

godzić niemiecką solidarność z karnością domową, 
pornczono trndną misję, kuć gorące a dmuchać 
na zimne,—  dziennikom tak całkiem jak i pół- 
nrzędowym, wspierającym bezwzględnie minister
stwo, dano instrukcję, by szły ręka w rękę z ko
mitetem i by się starały o nieszkodliwość wiel
kiej manifestacji niemieckiej. Ztąd też powstały 
krzyki w dziennikach zagranicznych o cenzuro
wania mów i kontrolowaniu mówców, o fikcyjnej 
wolności słowa i t. p.

W rzeczy samej zaś — mimo zaprzeczeń, sta
nęło na tem , żeby : 1) każda mowa, przed po
wiedzeniem, była przedłożoną komitetowi, z któ
rym się łączą wybrani ad hoc członkowie komi
tetu niemieckich dziennikarzy wiedeńskich; 2) o- 
bok każdego mówcy postawić kontrolora, który 
ma występywać jako łagadny doradzca, albo ja
ko Jupiter tonans, a to wtedy, jeśliby mówca poważył 
się extemporować. Cały koncept spoczywa na opty- 
cznem złudzeniu. Taki mentor ma wnormalnym prze
biegu rzeczy obowiązek dać znak muzyce i bę
bnom , żeby hałaśliwem użyciem instrumentów 
oznajmili publiczności koniec mowy. Bardzo to 
przypomina szkolny zwyczaj przy rozdawaniu 
premiów w dawniejszych czasach, gdy między 
wygłoszeniem nazwiska premianta a wręczeniem 
mu ozdoby lub książki, improwizowano taki 
Tutek, jak  Niemcy mówią. Owoż tedy, jeśli mó
wca mimo lekkiego napomnienia, jest niepopra
wny, więc na znak cenzora trąby i bębny oznaj
miają, że mówca., skończył, choćby dopiero zaczął.

Pochód rozpoczął się zgromadzaniem się po- 
wolnem strzelców niemieckich. Są tu strzelcy i 
ze Szwajcarji, kilku Amerykanów, wielu, a raczej 
najwięcej z Tyrolu i Styrji i znaczny kontyngent 
z Bawarji i Wurtembergu. Z Prus zdaje się nie
ma reprezentantów. Mówią, że coś ich z Berlina 
z Towarzystwa strzeleckiego przybyło, ale nie
wielu. Studenci berlińscy odmówili, tłumacząc się 
tem, że taką wolność słowa — gdzie niesfornych 
zagłuszają bębnami — mogą znaleźć i w domu.

Jak się zaczęli zbierać, a ludność schodzić ze 
wszystkich przedmieść, tak się ntworzyła wielka 
masa, wynosząca parę kroć sto tysięcy. Wszyst
ko to razem pociągnęło przez Ringstrasse do 
Prateru, gdzie jest budynek drewniany ogromnych 
rozmiarów, Schutzen-Halle.

Było dużo chorągwi strzeleckich i dekoracyj
nych i konnych dyletantów nieco. Uroczystość 
przedwstępna ograniczyła się na oddaniu związ 
kowej chorągwi przez zastępcę bnrmistrza Bremy, 
tutejszemu burmistrzowi, Zelince, przyczem obaj 
jedną myśl wypowiedzieli. Pierwszy wielką wa
gę przywiązywał do tego, że jak obiecał, iż prze
chowa chorągiew związkową, tak i dotrzymał 
słowa ; drugi, że ten klejnot jedności, złożony w 
jego ręce, spoczywać będzie bezpiecznie, póki go 
nie odda swemu następcy. Dla obcego takie za
pewnienia zupełnie nie są zrozumiałe. Któżby się 
kusił o zabranie chorągwi? a w czasach anormal
nych i przyrzeczenia solenne nic nie pomogą.

Burmistrz Zelinka wypowiedział program ze
brania Niemców, jak go tu pojmują. „Pokój i pra
w o i w o l n o ś ć  l e g a l n a  — oto nasze hasło." 
Niemcy się entuzjazmują tem, że burmistrz poło
żył nacisk na spokój i zgodę z Niemcami. Któżby 
o tem wątpił; wszak on i wtedy, kiedy Prusacy 
podstąpili pod Wiedeń, nie chciał ich poniewierać, 
tylko życzył sobie, żeby się rozprawili o kilka 
mil dalej z wojskami anstrjackiemi!

Podczas bankietu w Praterze mieli mowy 
różni mówcy, między innymi dr. Giskra, minister 
spraw wewnętrznych. O każdej naprzód wiedziano: 
quit, quid, ubi. Minister wywiązał się ze swego 
zadania wyśmienicie. Nic nie powiedział, coby 
mogło skompromitować rząd lub dało powód do 
rekryminacji Prusakom. Owszem tylu pleonazma 
mi naszpikował swą mowę, że brawa musiały się ze 
wszech stron sypać. Jakżeż przy winie, wobec tak 
licznego zgromadzenia, w którem %  są to ladzie

jakiego obchodzenia doznawali w Irkucku, t. j. 
kiedy już doprowadzono ich do miejsca i do ro
bót ponaznaczano, pokazuje jasno powstanie z r. 
1866., to rozpaczliwe, konwulsyjne, że tak po
wiemy, rzucenie się na oślep na swoich ciemięz
ców, o którem dzięki powróconemu ze Syberji 
w r. 1867 wygnańcowi, Karolowi Pawłowskiemu, 
niektóre z prawdą zupełnie zgodne szczegóły po
siadamy.

Dzisiaj, kiedy takie skupienie się ku wspól
nemu działaniu w skutek rozprószenia jednostek 
po niezmiernym Sybiru obszarze, stało się prawie 
niemożliwem, stan wygnańców w Syberji, jak 
świadczą najuowsze wiadomości powzięte od wra
cających, jest prawie nie do zniesienia. Skazani 
na nędzę, ogołoceni ze wszystkich środków za
pobieżenia jej, strzeżeni i trzymani na uwięzi — 
dochodzą do tego stopnia, że często samobójczą 
już dłonią przychodzi im zrywać to pasmo 
dni bez pociechy, któremu śród ucisku, nędzy 
wszelkiego rodzaju, głodu i chłodu snuć się 
przeznaczono. Wiadomo niestety obecnie każde
mu z wygnańców, że dlatego się z nimi podczas 
drogi tak łagodnie, tak uprzedzająco prawie ob
chodzono, aby doprowadziwszy do miejsca, tem 
snadniej, tem dotkliwiej ich ngniatać.

Mimo to, dalecy jesteśmy jednak od zu
pełnego potępienia byłego tobolskiego guberna
tora, i dziwimy się, że są ludzie co mogą od 
Zenowicza czegoś więcej żądać nad to, co robił. 
Zenowicz niepowinien być uważany jako Polak; 
on nim nigay nie był. Od dziecka prawie wy
chowany w Petersburgu w sferze najbardziej mo- 
skwicącej, zaledwie tę cechę zachował polsko
ści, te nie zapomniał mówić po polsku. Zresztą 
był to Moskał duszą i ciałem — ale Moskal 
z partji liberalnych konserwatystów, t.j. tych u- 
miarkowanych arystokratów, co tworzyli zastęp 
anti-murawiewowski, i d° których należeli Su- 
warow, Wałujew, Maniukin, Mnrawiew (syn Wie- 
szatela, kowieński gubernator cywilny) i inni. 
Uganianie się za popularnością było ich najbliż
szym celem.

Podobnych Zenowiczowi Polaków z imienia, 
choć stokroć gorszych co do przekonań i postęp
ków, można wielu naliczyć. Do składu zarządu 
Wschodniej Syberji należy wnuk konfederaty bar
skiego trawińskiego, który czuje się każdą ra*
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silni, strzelcy z powołania, ale nie politycy, nie 
wywołać entuzjazmu, kiedy się najmniej 100 razy 
w różnych modulacjach powtarza : niemiecka kul
tura, niemiecki dDch, geniusz, niemiecka sztuka, 
niemiecki szczep, niemiecka sprawiedliwość, na
wet góry niemieckie, woda (Dunaj) niemiecka, a 
wszystko niech żyje, a wszystko doskonałe, a 
wszystko braterskie! Jakże dalej biesiadnicy pod- 
ochoceni nie mieli pokochać burmistrza Zelinkę, 
kiedy (słaby zresztą mówca) w swym ferworze 
zawołał, że gdyby mógł spełnić życzenia W ie
deńczyków, to by strzelców prosił, aby do niego 
przyszli, by ich wszystkich uścisnąć. Jakiś dowcip 
mu się udał, bo się wszyscy śmieli, że on speł
nić gotów tę misję nietylko w imieniu swych współ
obywateli, ale i obywatelek. Kończąc, przychodzi 
mi uwaga na myśl, że niemieckie, szczególnie 
wiedeńskie organa zwykły wytykać palcem, jeźli 
się gdzie jaki energiczny obrońca narodowości 
znajdzie o nazwisku niemieckiem, n, p. Rieger, 
Mayer i td.; dodają wtedy szyderczo, że to imię 
„prasłowiańskie'1. Tu w tej uroczystości niemieckiej 
— w imieniu miasta niemieckiego — przyjmowali 
Niemców pp. Giskra i Zelinka, oczywiście pra- 
Niemcy!

Przegląd polityczny.
A u str ja  i W ę g r y . Wiadomości z wewnątrz 

Austrji niema dziś prawie żadnych, a wiedeńskie 
dzienniki zapełnione są niemal wyłącznie tylko 
opisami uroczystości strzeleckiej. Te łokciowe 
rozpisywania się na różne tony o afektach dla 
jedności niemieckiej, niemieckiej kultury i t. d. 
i t. d . , skąpym zaiste są materjalem poli
tycznym.

Najwięcej rozentuzjazmował Niemców toast 
ministra spraw wewnętrznych, dr. Giskry, w od
powiedzi na wzniesiony ku czci obecnego mini
sterstwa austrjackiego toast dr. Mittermayera z 
Heidelbergu. JE. p. minister skonstatował w prze
mowie swojej, przerywanej za każdem słowem 
szalonemi brawami współucztujących, że Austrja 
może teraz stać się olbrzymem, bo rozwiązano jej 
ręce, skrępowane dotychczas bezrozumem i nie- 
szczęsnemi traktatami, i że na drodze postępu 
dójdzie ona do najpiękniejszego rozkwitu potęgi; 
poczem dr. Giskra i burmistrz wiedeński wśród 
grzmiących oklasków i okrzyków zgromadzonych 
gości i puhliczności galeryjnej, weszli na trybunę, 
uściskali się i ucałowali.

Posłuchajmy, jak o tem wszystkiem sądzą 
trzeźwiejsi, niedający się frazesami zentuzjazmować 
Niemcy. Oto w poniedziałkowej Borsen Ztg. czy
tamy: „Wszystkie mowy wczorajsze, które naj
większy zapał wywołały, odznaczają się tak wiel
ką miernością, że ani jedna z nich nie może 
mieć pretensji do szczególniejszej uwagi. Jeżeli 
wspominamy tę mowę, którą odpowiedział minister 
dr. Giskra na toast Mittermayera, to czynimy to 
raczej ze względu na mówcę niż na mowę samą. 
To wcale nic nowego jeśli kto mówi, że Austrja 
jest teraz jednem z najliberalniejszych państw 
europejskich. Organa rządowe codzień kładą 
nam to w uszy, a ludzie, którzy nie wiedzą 
co to jest swoboda polityczna, wierzą im na
wet. Jeźli można nazwać wolnem to państwo, 
gdzie nauczanie ludu na najniższym stoi stopniu, 
gdzie gminy stoją pod opieką władz cesarskich, 
gdzie straszliwa nowela karna w zasadzie u- 
znaną wolność druku może każdej chwili zmienić 
w iluzję; jeśli to państwo jest wolne, gdzie dn- 
chowni uprzywilejowanego wyznania pełnią 
czynności rządowe, g d z i e  n s t a w a m i  z a s a -  
d n i c z e m  i z a g w a r a n t o w a n e  p r a w a  c a 
ł y c h  n a r o d ó w ,  r z ą d o w e  o r g a n a  a d mi 
n i s t r a c y j n e  n a j n i ż s z e g o  s t o p n i a  
m o g ą  d e p t a ć  b e z k a r n i e  — wtedy jest 
Austrja wolną. Jak mówiliśmy, nie to nie jest

zą obrażonym, jeśli go kto inaczej nazwie 
jak S t r a w e n s k o j !  Bułgarin, Paszkiewicz do 
tej samej klasy należą. Zenowicz wszakże ma 
jeszcze i tę wyższość nad nimi, że tyle wyrobił 
w sobie dumy i niezależności, iż nie potrafiłby 
splamić swego imienia płaszczeniem się u 
dworu i służalstwem, i mamy nawet powody 
mniemać, że jeśli był narzędziem rządu, to był 
niem mimo wiedzy i woli swojej. On jest prze- 
dewszystkiem arystokratą pierwszego rzędu. Wszy
stkie błędy i wszystkie zalety tej klasy ludzi on 
posiada w niemałym stopniu. Przed własnem „j a“ 
znika u niego choćby najświętsza Sprawa. Dla 
dogodzenia dumie i próżności swojej gotów on 
wyznawać zasady liberalne. Gdyby popadł w 
niełaskę n rządu, najniezawodniej stałby się czer
wonym rewolucjonistą, podobnie jak forytowany 
za czasów Mikołaja, byłby gorszym od Paszkie
wicza. Cała zasługa Zenowicza leżała w ener
gii, z jaką wprowadzał ulepszenia w zarądzie gu
li ernii i z jaką starał się położyć tamę naduży
ciom, jako też w owej samodzielności, którą roz
winął podczas swego urzędowania.

Co 8ię tyczy jego przychylności dla Pola
ków, to ta nikogo dziwić nie powinna, jeśli po
wiemy, iż ubolewanie nad losem politycznych 
więźniów weszło było podówczas w modę u par
tji, do której, jak rzekliśmy, i Zenowicz należał.

I w ogóle nie zapatrywano się w Moskwie 
na Polaków z taką nienawiścią i z takiem obu
rzeniem, jakie rząd pierwotnie obudzić usiłował. 
Co więcej, prostemu ludowi moskiewskiemu na 
wet ku szczeremu dla nich współczuciu stała na 
zawadzie tylko różnica religii. Ona to przeważnie 
stała się powodem pewnego rodzaju obojętności, 
którą mylnie za nienawiść przyjęto. Niesłusznie 
więc przedstawiają niektórzy z pisarzów naszych 
położenie wygnańców w Moskwie i w Syberji, ja
ko nieznośne już dla samej pogardy i wstrętu, 
jakie okazywali im niby mieszkańcy. Kilka razy, 
w początkach, przyjęto ich wprawdzie w  Peters
burgu i Moskwie obelgami, a nawet pojedyncze- 
mi pociskami kamieni i błota, ale sprawcy tej pra
wdziwie murawiewowskiej demonstracji byli prze
kupieni pijacy, włóczęgi i ulicznicy— baciarze, jak 
u nas mówią. Nikt z ludzi porządnych do tego 
nie należał. Po przejściu przez Moskwę kilkn od
działów tak okrzyczanych przez rząd i jego or-
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nowego, że ktoś coś podobnego utrzymuje, ale 
nowem jest tylko to, iż minister austrjacki wypo
wiedział, że Austrja należy do najswobodniejszych 
państw świata, i to ten minister, który dopiero 
przed kilku tygodniami uskarżał się, jak strasznie 
niedojrzałymi jesteśmy, że musi nam ustanawiać 
c. k. starostów powiatowych dla kształcenia na
szego politycznego, ten sam minister, który w y
powiedział swoje głębokie ubolewanie nad tem, że 
niski stopień oświaty mas ludowych nie dozwala 
przyznać gminom większej autonomii. Cóż nam 
z tego przyjdzie, że minister wypowie przekona
nie, iż potęga Austrji rozkwitnie tylko na drodze 
swobodnego postępu, jeźli on równocześnie pe
wnym jest, że Austrja największą część tej drogi 
już przebyła?"

Liberalizm w słowach, w teorji, a w czy
nie samowolność, często przewyższająca nawet 
Schmerlinga, sztuczne obchodzenie paragrafów 
konstytucji, co tak wybitnie charakteryzuje całe 
postępowanie obecne, pewnie Austrji nie zbawi.

Telegrafem powołano do Wiednia fmpor. 
Móringa, dotychczas komendanta dywizji we Lwo
wie, a ztamtąd miał on wczoraj pojechać do 
Tryestu dla objęcia kierownictwa spraw na- 
miestniczych. Znienawidzony tamtejszy dyrektor 
policji, Krauss, wziął urlop na dłuższy czas. 
Rząd ma w tych dniach wysiać do Tryestu ko
misję śledczą, dla zbadania przyczyn i cechy 
tamtejszych rozruchów.

Utrzymuje się ciągle pogłoska, jakoby hr. Co- 
ronini, szef krajowy w Salcburgu, przeznaczony 
był na namiestnika w Tryeśeie.

Coraz więcej mówią o zbliżaniu się Prus do 
Austrji. Referent spraw niemieckich w minister
stwie spraw zewnętrznych miał nawet otrzymać 
polecenie przygotowania się do podróży do Ga- 
stein, gdzie bawi, jak wiadomo, br. Beust. Zdaje 
się jednak, że wszystkie te pogłoski i przypu
szczenia są prostą ploteczką dziennikarską, aby 
mieć o czem pisać. Podobne zdanie objawia o 
tem i półurzędowe dziennikarstwo anstrjackie.

F ran cja  Pogłoski o przymierzu Francji z 
Belgią i Holandją, do którego miałaby także przy
stąpić Szwajcarja, są ciągle przedmiotem roz
praw dziennikarskich.

Posiedzenie Ciała prawodawczego na dniu 
23. bm. było bardzo burzliwe. W  kwestji po
datku konsumcyjnego zaczepił Picard Haussmana., 
prefekta Paryża, twierdząc, że prefekt, admini
strujący na sposób i modłę Hausmanna, powinien- 
by być natychmiast usunięty z posady Przy tych 
słowach publiczność na galerji hucznym ozwała 
się oklaskiem. Wśród wrzawy prezydent Schnei
der nakazał publiczności milczenie, grożąc wy
próżnieniem galerji. Ranher w odpowiedzi Picar- 
dowi oświadczył, że to oszczerstwo Hausmanna, 
poczem niesłychana nastała wrzawa, a Pelletan 
zawołał: Nie my, ale ministrowie są oszczercami. 
Dopiero po kilku minutach przerwy burzliwej 
prezydujący Schneider mógł wezwać Pelletana do 
porządku. Oburzenie w Izbie było niesłychane.

Figaro i Epoque donoszą równocześnie, że ces. 
Napoleon po powrocie swoim z Plombieres w 
połowie przyszłego miesiąca zwidzi Nancy, Metz 
i Thionville, a może nawet inne twierdze na gra
nicy wschodniej, których fortyfikacje zostały po 
mnożone.

Redakcja opozycyjnego dziennika Beveille, ska
zanego niedawno na grzywnę 5000 franków, 
sprzedawała numer z d. 23. bm. po 50 zamiast 
po 15 centymów, a to w zamiarze zebrania fundu
szu na pokrycie owej grzywny. Chciała nawet o- 
głosió plakatami, lecz policja zabroniła. Zarząd 
pocztowy stawia dziennikowi temu także rozmaite 
przeszkody, ekspedycję jego wstrzymując nie
kiedy o 24—36 godzin, lub wcale nawet nie do
ręczając go prenumerantom.

W rzeczypospolitej A n d o r /e  (w Pireneacb), 
zostającej pod protektoratem Francji i Hiszpa

gana Polaków, mieszkańcy ujrzeli jasno, że po
głoski, puszczane na karb tych ostatnich, są wie
rutnym fałszem, i zmienili w skutek tego zupełnie 
swoje względem nich postępowanie, Prawdziwość 
tn powiedzianego stwierdzić mnsi dziś każdy powra
cający, jeśli się nie chce rozminąć z ścisłą prawdą.

Dziwi nas więc bardzo, jak mógł autor po
wieści : „My i oni“ — w tak jaskrawych, a co
gorsza, w tak nieprawdziwych barwach wystawić 
nienawiść Moskali ku Polakom, że czuł się aż po
wodowanym powiedzieć, iż wygnańcom naszym 
trudno było znaleźć tam sługę — trudno wyszu
kać pomieszkania. W ątpię, aby ktokolwiek z 
tych ostatnich mógł to potwierdzić z czystem su
mieniem. Ale i w takim nawet razie po edyncze 
fakta nie nadawałyby jeszcze prawa sądzić nieko
rzystnie o ogóle, który był zupełnie inaczej uspo
sobionym. Rząd i naród w Moskwie, są to dwa 
pojęcia, przedzielone między sobą przepaścią, ni- 
ezem zapełnić się niedającą. Zachodzi między 
niemi ten sam stosunek, co między pojęciem: pan 
a niewolnik. Sympatje pierwszego są bardzo czę
sto antypatjami drugiego — i odwrotnie. Entu
zjazm, jaki według owej powieści wzbudziły środ
ki represyjne Murawiewów i Milutynów, i ta gro
źna niby opinia ogółu, co rząd cały ku srogości 
względem Polaków pędziła, istniały jedynie w 
Moskomkich Wiedomostiach i w ustach kilkudziesię
ciu zapalonych wielbicieli tej gazety. Ogół prze
ważnie obojętnie się zachowywał wobec tych ga- 
zeciarskich demonstracyj.

I nietylko, że nie było w Moskwie podobnej, 
jaką w przytoczonej powieści opisano, nienawiści 
ku Polakom, lecz owszem, zdarzały się wypadki, 
jasno świadczące o wręcz przeciwnem nczuciu. 
Pozwolimy sobie zwrócić* uwadę szanownego au
tora powieści „My i oni“ na zabawę, daną u- 
myślnie dla Polaków, pędzonych do Syberji, przez 
mieszkańców Ekaterjenburga w lasku okolicznym, 
jako też i na to, że po dziś dzień nie nazwą w 
Syberji żadnego wieczorka świetnym, jeśli nie 
było na nim Polaków. A zaszczytne miano 
duiigatelej prośuiiszczenja (t. j .  cywilizatorów), które 
im powszechnie przysłużą w wschodnich prowin
cjach Carstwa i w Syberji, czyż nie jest jasnym 
dowodem, jak się tam na nich zapatrują ? Nieu- 
względniąjąc zresztą tak nazwanego podajanja t.j. 
jałmużny, udzielanej Polakom w Moskwie przy

nii, odbyła się niedawno rewolucja bardzo spokoj
nym. sposobem. Mieszkańcy zgromadzili się, i u- 
dawszy się do prezydenta swego, barona Senallier, 
zmusili go do złożenia godności prezydenckiej, a 
to z powodu ciężącej na nim winy pożyczania 
pieniędzy na lichwę, poczem wybrali dwóch syn
dyków w osobach pp. Queredra i Molies, którzy 
udali się do reprezentantów Francji i Hiszpanii 
z prośbą, by zechcieli się naocznie przekonać, 
że porządek został przywrócony. I na tem się 
wszystko skończyło.

R zym . Do Koln. Ztg. donoszą d. 18. b. m. 
zRzymu: Sobór powszechny, który ma się zebrać 
w roku przyszłym, obiecuje być nader świetnym. 
Prawie wszyscy biskupi Włoch, Niemiec, Anglii, 
Irlandji, Hiszpanii, Portugalii a nawet Ameryki 
północnej przyrzekli przybyć osobiście. Biskupi 
francuzcy oczekują jeszcze decyzji rządu swoje
go, który właśnie zajęty jest rokowaniami ze 
stolicą apostolską. Dotychczas podobno stolica ta 
npiera się przy swojem i nie chce przystać na 
żądanie Francji, by do udziału w soborze zapro
szeni byli także panujący świeccy.

Sobór ma trwać przez rok cały.
Z iem ie p o lsk ie . Katolicki fakultet teologi

czny ma być przeniesiony z Warszawy do Dor
patu.

Pomimo że w ostatnich czasach wielka ilość 
dóbr polskich na Litwie i Rusi przeszła w ręce 
Moskali albo Niemców w drodze sprzedaży przy
musowej albo przez konfiskatę, to przecież ryczał
towa suma kontrybucji, rozpisana na rok bieżący 
na resztkę pozostałych tam polskich posiadaczy, 
nie wiele jest mniejsza niż w latach poprzednich. 
W sześciu litewskich guberniach wynosi ona 
1.999.142 rubli sr. a w trzech guberniach ruskich, 
tj. wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej 1,345.376 
r. s. — a wszystko to oprócz opłat i regu
larnych pensyj dla czynników, aby uniknąć ich 
szykan, i innych wykupów, o które przy każdej 
sprawie układać się z nimi potrzeba specjalnie, 
co rocznie także dość znaczną wynosi kwotę. 
Otóż jeźli zliczymy te wszystkie wydatki, i do
liczymy drogość robotnika, dopiero wyobrazić 
sobie zdołamy położenie tamtejszego obywatelstwa.

Czego z zabranych przez kontrybucję pieniędzy 
nie rozkradną czynownicy, idzie połowa na 
dodatki do pensyj dla czynowników mo
skiewskiego pochodzenia, 3373%  na subwencje 
dla dzienników moskiewskich, moskiewskich tea
trów i t. p.

Moskwa. Na uwagę zasługuje opozycja, na 
jaką w całej oświeceńszej klasie lnanośei mo
skiewskiej natrafiła bezwzględnie moskwicąca 
polityka, którą tak żarliwie propagowało dotych
czas całe dziennikarstwo moskiewskie, szczwane 
przez Katkowa w Moskiewskich Wiedomostiach i Kra
jewskiego w Gołosie petersburgskim. Jak wiado
mo, oba te dzienniki terroryzowały całą opinię 
publiczną w Moskwie przez kilka lat. Przybra
wszy barwę rządową i wyzyskując zręcznie 
zwierzęce instynkta publiczności moskiewskiej, 
potrafiły ją przez lat kilka utrzymywać w takiem 
szalonem rozbestwieniu, że nikt w całej Moskwie 
nieśmiał nawet odezwać się ze zdaniem choć 
trochę umiarkowauszem, nie już ze słowem — 
litości, ale przynajmniej z wykazaniem szkód, na 
jakie naraża państwo system niszczenia najbo
gatszych ziem carstwa. Niedawno dopiero ośmie
lił się dziennik Wiest1 bardzo ostrożnie wskazać 
niebezpieczeństwa, na jakie ta bezmózga zażar- 
tość zwolenników zasad Katkowa i Krajewskiego 
i t. p. naraża interesa moskiewskie. W najnow
szych czasach pozyskał dziennik ten towarzyszy 
w dwóch innych, mianowicie Nowoje Wremia i St. 
Pietierburgskije Wiedomosti, które z innych znów po
budek jak konserwatywna Wiest1 liberalniejszym 
już tonem i więcej stanowczo wystąpiły do wal
ki z katkowcami.

Rogowskich rogatkach przez znakomitszych knp- 
ców miasta, o ile że takową raczej na karb re
ligijnego zwyczaju, jak współczucia policzyć wypa
da, dorzucimy jeszcze jedno zdarzenie, zupełnie u 
nas nieznane, a stwierdzające jasno prawdziwość 
słów naszych. Do Symbirska, miasta nad W ołgą 
poniżej Kazann leżącego, napędzono w końcu r. 
1863 do rot aresztanckich mnóstwo politycznych 
przestępców. Pomiędzy nimi było wielu młodzie
niaszków lat 13 — 15. Tych popędzono pewne
go razu na drogę, gdzie zmuszeni byli tłuc ka
mienie. Mieszkańcy nie mogąc przenieść tego 
barbarzyństwa, zebrali się tłumnie na owem miej
scu, odebrali przemocą młodych więźniów z rąk 
straży, i poprowadzili ich przed pałac guberna
tora, na którym wymogli przyrzeczenie, że ich 
nigdy więcej do podobnych nie będzie używał 
robót. Tak postąpił lud moskiewski*. Zobaczmy, 
Co zrobił rząd dla sparaliżowania owego tak ja 
wnie się wykluwającego współczucia. W  kilka 
tygodni po owem zdarzeniu powstaje pożar w 
mieście. Pogłoski się szerzą, że sprawcami jego 
są Polacy. Upływa kilka dni — i znowu w mie
ście gore, a podczas pożaru garstka Indzi pory
wa jedną z mieszkających w Symbirska rodzin 
polskich i wrzuca ją do ogn ia !

Pierwszego zdarzenia napróżno byś szukał 
po dziennikach moskiewskich; o drngiem dono
szono w swoim czasie, dodając, że to lud był spra
wcą owego całopalenia... Zapewne więc tylko 
dzienniki moskiewskie służyły tym, co o niena
wiści Moskali ku Polakom rozprawiają, za pod
stawę do podobnych twierdzeń. Musieli się więc 
omylić — bo nigdzie mniej nie są publiczne pi
sma objawem opinii ogółu, jak w Moskwie.

Podobnie też i partja umiarkowana, go
niąca jak rzekliśmy za popularnością, nie okazy
wała niechęci ku Polakom. Książę Suwarow, od- 
widzając więzienie i widząc te tłumy młodych 
więźniów pędzonych Bóg wie dokąd, za co i na 
jak długo, miał zapłakać nawet. Frejliny dworu 
carskiego tak samo bardzo Często odwidzały owo 
więzienie, znane w Petersburga pod nazwą pere- 
sylnoj tiurmy, i pocieszały jak mogły pędzonych 
na wygnanie „biednych Polaczków." Prawda, że 
wcale inne je do tego skłaniały powody, jak Su- 
warowa. W roku 1863 i 1864 wywożono naj
piękniejszą młodzież Polski-,^ (C. d. n.) J
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MlijOzy ludnością moskiewską panuje stra 

szna nędza Istnieje' wprawdzie w Petersburgu 
komitet wsparcia pod prezydencją "astępcy 
tronu, ale za pńł roku zdołał on zebrać dopiero 
zaledwie i y a miliona rnbli, co ze względu na to, 
że należa du mego najwyżsi dygnitarze państwa, 
więc niżsi d"gnitarze chcąc niecheąi- musieli przy
czynić się datkiem do poparcia jego celów, jest 
nadzwyczjjnie mało.

W sch ó d . Powstanie na wyspie Krecie trwa 
podobno ciągle. Ale tak_ powstańcy jak i w oj
ska tureckie nie zaczepiają się nawzajem, i dla
tego jest cicbo. Powstańcy mają zajmować połn- 
dniowy wschód, Turcy oóluocny zachód wyspy. 
Świeżo w  miejscowości Pediada jakiś turecki 
korpus ochotniczy miał się dopuścić barbarzyń
skich czynów na bezbronnej ludności. Szczegóły 
tego w ypadku przedłożono konzulom mocarstw, 
rezydującym w łieraklionie. Wszystkie te wia 
domości pochodzą wszakże ze źródła dość podej
rzanego, które opowiada także, iż rząd grecki 
sprzykrzył sobie już emigrantów kreieńskich, i 
nawet przez tajnych ajentów swoich stara się 
zniewolić ich do powrotu na wyspę. Ponieważ 
jednak to nie skutkuje, więc zredukował im żołd, 
dotąd dawany z funduszów publicznych na utrzy
manie, Nadto pretekci na prowincji otrzymali zle
cenie, nie puszczać żadnego Kreteńczyka-emigran 
ta do stolicy.

Wiedeński Ostey, aonosi z pewnego źródła, że 
pogioska o zamierzonym wyjeżdzie księcia Milana 
Obrenowicza do Stambułu jest całkiem bezzasa
dną. Książę nda się tam dopiero po osiągnięciu 
pelnoletności, by złożyć bold sułtanowi.

Tymczasem robią się w Serbn skromne usi
łowania do zaprowadzenia pewnej konstytucyjnej 
formy rządu. Zanim członkowie skupczyny elek 
cyjnej rozjechali się do domu, obrali z pośród 
siebie deputację dla pożegnania się z re„encją i 
złożenia takowej zyczeń i rad imieniem sku
pczyny. Deputaeja ta przedewszystkiem rzą
dowi prowizorycznemu zaleciła, abv starał się 
utrzymać pokój krajowi. Następnie zażądała wy
dania ustawy prasowej, rozszerzenia praw skup
czyny, zaprowadzenia sądów przysięgłych, i co
rocznego zwoływania skupczyny do uchwalania 
ustaw W końcu objawiła deputaeja zdanie skup 
czyny, iż wina dokonanego n? księciu Michale 
zamachu, spadła na byłego ministra policji, Chri- 
sticza, na byłego ministra sprawiedliwości, Lesza- 
nma, do którego należał nadzór więzień w Top- 
czyderze. i na bj łego naczelnika miasta Belgra 
gradu, BarlowaCza. Skupczyna jest tego mniema
nia, iż zamach byłby się nic pow iódł, gdyby ci 
panowie pełnili byli dobrze swoje obowiązki.

K r o n i k a .
- N om inacja. Wys. ministerstwo oświaty zamiano

wało dekretem z dnia 29. czerwca b. r. 1. 5259 Józefa 
P o l i ń s k i e g o ,  nauczyciela stenografii na c. k. akade

mii techniczni j, tacnowym egzaminatorem przy lwow
skiej komisji egzaminacyjnej dla kandydatów n„ nau
czycieli stenografii.

— Nadesłane. Czas z dnia 17. lipea ogłasza w do
niesieniu & Kolbuszowy, jakobym miał otizymać 29 ru
bli. Przytaczam dosłownie ten ustęp; „W edług aepeszy 
e. k. ministerstwa spraw zagr. z 2. lipea b .r .n r. 10.141 
V . utrzymał Marceli Sokołowski przesłane mu 29 rubli. 
Ma on być niebawem uwolnionym". Oświadczam niniej- 
szem wróciwszy do kraju, iż wcale o pieniądzach mi 
przesłanych nie wiedziałem, i dopiero w Galicji wyczy
tałem o tern w Czasie, Kto zna odległość, dzielącą Austrję 
od krajów pod panowaniem moskiewskiem zostających, 
Dtwo pojmie, iż owe 29 rubli, podróżując tak daieko, 
wyczerpały się na pokrycie kosztów administracji. — 
Może i Czas raczy moje sprostowanie nmieścić.

Marceli Sukuiowski,
Zacnemu księdzu Kuczce, który się nami zajął i wy

jednał nam powrót do kraju, składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie.,, Marcel- Sokołowski, Artur Boieuiski.

r  •
— Z R udek  podaliśmy byli niedawno koresponden

cję, opisującą pożar tamtejszy. Korespondent nadmienił 
przytem, że według jednej z krążecych w miejscu pogłosek, 
przyczyną pożaru było podpalenie, pochodzące z zawi
ści między starym propinatorem a nowym. Sam jednak 
korespondent wyraził zdanie, iż pożar wybuchł w sku
tek nieostrożności i nieporządku, panującego w mieście. 
Mimo tak jasnego brzmienia korespondencji, pan M .F., 
były propinator w Rudkach, nauesłał nam pismo," w 
którem użala się, jakoby mu w owej korespondencji im
putowano podłożenie ognia. Zwracamy uwagę pana M.F. 
iż wzmianka o krążącej pogłosce, zbijane, do tego przez 
korespondenta, nie zawiera bynajmniej zarzutu podpa
lenia, zwłasztzi. gdy nawet korespondent nie powiedział 
wyraźnie, k o m u  ta pogłoska przypisuje podłożenie 
ognia. Mniemamy przeto, iż p. M. F. nie będąc zacze
pionym, nie potrzebuje wcale bronić się i zbijać zarzu
tu, którego mu nikt nie zrobił. Z tego więc powodu nie 
umieszczamy nadesłanego nam listu i wzywamy panaM. 
F ., by raz jeszcze dokładnie przeczytał ową korespon
dencję, zawartą w nrze 169 Gaz. Nar.

— L osow anie. Dnia 24. czerwca r, b. odbyło się 
w kaplicy św. Zofii we Lwowie przedpołudniem po mszy 
św. pod przewodnictwem dr. Ludwika Kadyiego, e. k. 
dekretarza namiestnictwa, w przytomności księdza Odel- 
giewicza, proboszcza parafii św. Mikołaja r. 1., księdza 
Grzegorza Romaszkana, kanonika obrz. orm., i p. Kon
stantego Iskierskiego, radnego miasta Lwowa, p. Ka
rola Raspa, sekretarza magistratu lwowskiego, panny 
Józery Sakowskiej, przełożonej zakładu św. Kazimierza, 
i p. dr. Leona Bilińskiego, e k. praktykanta przy na
miestnictwie, jako aktuarjusza, losowanie z fundacyj 
posagowych, a mianowicie:

а) P. Antoniego Łukiewicza w kwocie 4651 zł. w. a.
б) W. Wincentego Łoazia Ponińskiego w kwocie 

600 złr. i 300 złr. w. a
c) W. Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 119 złr. 37 

centów w. a.
Los z fundacji pusaguwej pod lit. a) wymienionej, 

wyciągnęła Karolina Łobodżcówna, z zakładu ś. Kazimie
rza, urodzona we Lwowie d. 5. stycznia 1855 z rodzi

ców ś, p. Szymona Lobudżca j »Ł p- Józefy z Czacho_-
wskich. -  i $121811 SWI3I

Losy z fundacji pod lit. 6) wymienionej wyciągnę
ły : Ewa Jezierska w kwocie 600 złr., a Seweryna Ko
rzeniowska w kwocie 30u złr.; pierwsza urodzona w 
Żółkwi d. 14. września 1858 z rodziców ślubnych Eusta
chego Jezierskiego, ayurnisty magistratualnego, i Adeli 
z Hierowskieh; ostatnia urodzona d, 8. listopada 185o 
w Zydaczowie z rodziców ślubnych Michała Korzenio
wskiego, ekonoma, i Zofii z Szczepańskich, przebj wa w 
zakładzie św. Heleny.

L ot z fundacji pod lit. c) wymienionej wyciągnęła 
Franciszka Steczkówna, z zaictadu ś. Kazimierza, nrodzo- 
na d. 30. marca 185.7 w Naiajowie z rodziców ślubnych 
Karola Steczki i śp. Rozalii z Szczawińskich obrz. rz. 
kat., ojciec jest pielgrzymem, którego miejsce pobytu 
niewiadome. Gaz, Lw.

— Sąd krajowy w sprawach karnych ogłasza l
W itaieniu Jego apost, Mości cesarza, c. k . sąd krajowy 
we Lwowie na wniosek c. k. prokuratorji paustwą ąa 
podstawie §. 10. postępowania prasowego orzeka:

Korespondencja .W iedeń dnia 13. lipea 1868“ w nr. 
162 czasopisma politycznego Dziennik buowsKt z dn. 16. 
lipea 1868 umieszczony zawiera w swej treści istotę czy
nu wykroczenia z 8- 300 ustawy karnej, przeto dalsze 
rozpowszechnienie tego nr, Dziennika Lwowskiego w moc 
8- 36 prawa prasowego w obrębie całego państwa au- 
strjackiegu zakazuje się, a tern samem zabranie nakła
du, tego nuin. Dziennika Lwowskiego w moc 8- 8. postęp 
pras. za usprawiedliwione uznaje się.

(N aueslane). Otrzymałem w tej chwili list pry
watny, bezimienny,' w którym mnie zapytują, dlaczego 
nieodpowiadam na „Kilka słów" pana T ., wystosowa
nych do mnie w fejletonie Dziennika Lwows'tego z dnia 
25. lipea b . r .  Autor tych „Kilku słów" zaraz w pierw
szych wierszach przyznaje się, że czytał moją Odpj' 
wiedź „z g o r ą c z k o w y m  p o s p i e c h e m " ;  a kilka 
wierszy niżej, znown się przyznaje: że „myśli, jakie 
Odpowiedź ,w  nim" poruszyła i jakie obecnie krążą po 
i>jeg °  głowie, przelewa na papier b e z  ż a d n e g o  
s y s t e m u . "  Zasadą moją jest, nie odpowiadać na 
wszystkie rzucane na wiatr zaczepki; tern bardziej au
torom, którzy sami przyznają się do tego rodząju umy
słowych błędów. Żubrza d. 28. lipea 1868.

Kornel UjejsU,
— Rozbój. W domu p. Adolfa Fabrycego, c. k. o- 

ficjała pocztowego, mieszkającego pod i 194 przy nliey 
Panieńskiej, otruto przed kilku dniami psa. Miał się 
więc na ostrożności. I rzeczywiście dziś w nocy około 
godziny lszej obudził go jakiś szelest. Wychodzi, lecz 
na progu pada, ugodzony pełnym nabojem śrutu w lewe 
ramię. Byli to rabusie, którzy chcieli się włamać. Kie 
schwytano do rana żadnego z nich, a jako corpo.-a delicti 
zostały po nich świeca millowa i czapka wojskowa. Ra
na pana F. jest ciężka, ale nie niebezpieczna.

Ostatnie wiadomości.
Poniżej umieszczony telegram podt .a wiado

mość o straceniu spiskowych w Belgradzie. W ia
domość tę uzupełniamy wymienieniem nazwisk

rozstrzelanych winowajców; są t o : czterej bracia 
Radowanowicze (Paweł, Lubomir, Jerzy i Kosta), 
Łazarz Maricz, Stanoje Rogicz, Widoje Jobowioz, 
Bogosr v Petrowiez, Atanazy Atanazkowicz, Bło- 
goje Petrowiez, Sima i Swetozar Nenadowicze, 
Andrzej WilotijewKz j Łubomii Tadicz.

1)0 Pressy telegrafują ze Stambułu, ii jene 
ralny gubernator prowiucyj Naddunajskich doniósł 
Wys. Porcie, że wkraczające przez Dunai bandy 
powstańcze natychmiast zostały w górach mię
dzy Tertiowen. -  Palon? >toc/one wojskiem regu- 
larnem, i największa część ich wyginęła w po- 
tyczkaeu, część wzięto do niewól’ (miedzy nimi 
jakiegoś Daczukę Stefana, Moskala z Tuły), re- 
szta, około 40 ludzi schroniła się w góry, gdzie 
ich ścigają. Turcy i mieszkańcy, którzy im po- 
magali, stracili w potyczkach 27 ludzi w zabi
tych a 79 rannych. W cal] m kraju panuje spo 
kój Sułtan rozkazał prezydentowi Rady'stanu, 
Midhatowi baszy, aby osobiście udał się nad Do 
naj dla bliższego zbadania sprawy. Midhat-basza 
wyjechał już w tvn celu w poniedziałek ze 
Stambułu.

W e franenzkiem Ciele prawodawczem oświad
czył Rouher w odpowiod:. na zapylanie Pelleta- 
na, że iząd niema zamiaru zmieniać dotychcza
sową ustawę wyborczą. Obawiano się tego w o- 
statnich czasach powszechnie we Francji. P-zyjęto 
potem cały budżel zwyczajny większością 217 
głosów przeciwko 15.

— Franeuzid minister finansów robi przygoto
wania do rozpisania subskrypcji na nową poży
czkę w pierwszych czternastu dniach sierpnia-

Z Ameryk’ telegrafują: „Kongres wyrazu
prezydentowi Johnsonowi wotum nieufności i wy
powiedział obawę, aby podczas wyboru prezydenta 
w jesieni nie zaszły na Południn rozruchy. Pre
zydent wydał rozkaz ściągnięcia wojsk z tych 
Stanów południowych, które przystąpiły do Unii."'

Telegramy „Gazety Narodowej"
B e l g r a d  d .  2 8 , l i p e a .  Skazanych

na śmierć czternastu, rozstrzcano dzisiaj za 
miastem nad Dunajem w  obecności vie!kiego 
tłumu ludu i znacznej siły wojsko w .  ledna 
kula odbiła sic i zabiła dowodzącego przy stra
ceniu oficera ____________ __________

K u r s a  z dnia 28. lipea 1868, godzin i 6. 
min. 30  popołudniu.

Wiedeń. Pożyczka bezposatkowa 59.85. 'keje 
kredyrowe 212.60. akcje Karola Luawika. lu.25. K o
lej południowa 180.30. Kolej państwowa 251.90. Ku 
lej losońcka — . Kolej .lfBldzk* 757.75. Losy 1860 
roku 80.60. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. 
emisji 88.75. Lwi wsno-czerniuwieokie uDligi pierwszeń
stwa 86.50 Napoleondoi 9.09. Spirytus —.

Paryż. Renta 3 '/, 70.—.
W rocław . J zenie* 98. Zyto 70. Owies_37. Rze

pak ziinówy J.78. Koniczyna —.
Berllii. Moskiewskie banknoty 82V>. Akcje kre

dytowe 94*/,. Galicyjska kolej 931/ , ,  Kolej państwowa 
149’/.. Wiedeń 88*/.. Pszenic*— . Zyto 51’/ , .  Owies 303/«

9 '

Gospodarstwo, przemysł i handel.

zastawne z a 100 zł.
d. gal. m. k .l  g
d. gal. w. a. g,
pot. galic. J 5

Płacą 
w. a.

Ządąją 
w. a.

zł. c. zł.j n.

203(25
1

209{25
182 75 183 75
00 00 00 00
00 00 00 01

77 70 78 20
74 00 74 50
87 50 88 00

66 25 66 70
00 00 00 00
00 00 00 00
99 75 100 75
00 00 00 00
83 75 89 50

76 25 77 00
00 00 00 00

5 37 5 43
5 42 5 47
9 11 9 18
9 35 9 4°
1 72 1 76
1 54 1 55

00 00 00 00
00 00 00 00

l 68 1 69
111 00 112 00

Cennik giełdy
we Lwowie , d. 28. lipea.

I. Akcje za sztukę.
Kolei gai- Kar. Ludw. . ,
Kolei Lwow. Czerń- . . ,
Jan ku hyp. gclio . . . . ,
Papierni czerl. bez dyw,
II. Listy zastawne za 100 zł
Tow. kred — 1 ~  '  M
Tow. kred _
Banku hypot

III. Obligi za 100 złi
Indemhizacyjne galic. . •

dtto. Wk. krakow. 
dtto. Ks. bukowin 

Pożyczki ełoduw z r. 1866 
Pierw, k >1. gal. K- L. 1. em. 
dtt' dtto dtto li .  em.
dtto dtto Lw. Czerń.

1. en, sji
dtto dtto dtto U. dtto

I 1 - IV Munety.
Dukat holenderski • - -
Jukat cesarski . . • « -

Kapcleond’or .....................
Półimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . .
dtto papierowy dt.to 

Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
Talar pruski srebrny . . .
Prnskie bilety kasowe . .
Srebro ...........................

S przedano; Akcje kolei gal. Kar. Ludw. 
oprócz kup. bież. po 208.50 do 208.76. — 
Rzepak stary korzec 150 fnt. po 710.

Z D rohubycza . Z wielkiem zadziwie
niem wyczytaliśmy niedaw’,o w pismach 
publicznych iż mamy pod bokien Bo
rysławiu w naszej Kalifornii oleju skalnego 
i ziemjnego wosk i pierwszą spółkę do eks
ploatowania nafty, a njc *tu o mej zgoła 
me wiemy. Czynność tei spółki nie ograni
cz:, sii tylko na wydobywaniu nafty lub 
woaku ziemnego — nietylke dołem nurtuje 
ta spółka j okłady naszego Podgórza, lecz 
i P wierzchu zamyśla nas zakuć w szyny 
żelazne, bujując kolej że'azną od Przemy
ka aa Drohobycz, Borysław du Kałusza. 
Czytamy jo wiem, a  członkowie Rady nad
zorczej tej spółki, br. PuthoL, Foetterle, 
dr. Wun8en ■ mni, podali do ministerstwa 
handlu o przeuwsŁępn  ̂ koncesje do podje 
cia przygotowawczych w tym ‘ celu robót. 
A więc W fterwsz- spółka bory-
sławska do '*£?obi'Warlia oleju skalnego* 
egzystować musi, kiedy wymienieni powv 
żei oanowie w charakterze członków Rady 
nadzorczej P,re Przed ministrem
handlu, w celu nzyskama koncesji do bu..o
wv kolei Pr2en?3 ‘ ;® ?“usz- mczasem 

fb-n to uajwierutniejszv h u m-
h?,Z£ 3 ra spółki pochodzi w proateUinH 
nd f ń a n e i  rodsifiy B ar n u m, ojcóv/ -szel-
odzuanej -w . Mamy bow.em przed 
kich h u in b g świadectwa urzędowe, iż
naszemi oczyma _ławgka spółka", jak to
ta „pierwsza bory lie je „r do tej
ustawa handlów. djowym Samborskim za- 
cbwil. wsadzie nawet w Wiedniu
protokołowana. protokołowaną, nie

1 t a n  Ł f e  i » V -
haLdlowym siedziby, filn była w rejestr* 
handlowe wpisaną. inaczej dla św iata ku

pieckiego i przemysłowego nie egzystuje. 
Lecz to może mniejsza, no to ize< t  formy, 
chociaż ta forma jest w podobnych przed
siębiorstwach nieodzowną istotą. Lecz d.“ - 
lej przekonujemy się z poświadczeń urzędo
wy cn, iż ta spółka nie posiada dotąd w ‘Bo
rysławiu ani jednego kretowisk:, fni jednej 
„duczki", że ta spółka nie wniosła dotąd 
podania do urzędu powiatowego w Droho- 
byezy o udzielenie jej „karty przemysło
wej", o „wytyczenie linii górniczej", że 

goła spółka ta ani pod ziemią, ani na zie
mi nie jest zaaną, tylko w obłokach się 
nosi jaku fata morgam, dla olśnienia mini
stra handlu, aby powagą krzykliwej firmy 
wyłudzić koncesję ra to tylko, by ja od
stąpić nie za misę soczewicy. Już to . a- 
p ó w k a  bez pracy i kosztów stała się b o 
ginią, w pogwiździe lokomotywy objawiają
cą swoje panowanie. Złote wawrzyny tylu 
uksiążęconych i uhrabionych przedsiebior 
ców nie dały zasnąć tej spółce naddunaj- 
skiej. Lecz minister handlu, trzymany przez 
rozmaitych griinderów w atmosferze ium-  
b u g  ó w, pozna się na farbowanych lisach, 
i „pierwszą ipółkę borysławską" na osta
tnim pozostawi p'anie.

Z  Petersburga dowiaduje się tygod.iik 
wiedeński m Isten, że rząd moskiewski 
Wiktorowi Offenheimowi (jeneralnemn dy
rektorowi kolei lwowsko-czerniowieckiej) 
nadał koncesję Jo budc zy i puszczenia w 
ruch kolei od Jass do Kisze niew... Rob ity 
przygotowawcze rozpoczęli już inżynierowie 
rządowi.

Dostarczeniem kapit..iu do bud„wy 
kułel wschodnio- węgierskiej, tj. tej, któ
ra w dalszem swojem przydłużeniu projek 
i,owaną jest >d Munkacza na Skole, Stryj, 
Brzezany, Tarnopol, ma się zająć b mk an- 
glo-austrjaeki wraz z konsorcjum, na którego 
czele stoi pruski bankier Stroussberg.

Żródliska oleju skalnego odkryto w 
Szwecji w pobliżu Visteny w prowincji 
Ostgotland.

Nowa lina z drutem telegrafii 
cznym będzie tego roku jeszcze zapuszczo
na w ocean pomiędzy Francją a Stanami 
Z j e d n o c z o n y m i  — długości 3.000 mil an
gielskich. Do operacji tej zamówiony zo
stał statek Greut Eastern. Knszta obliczo
no na 1 milion funtów szterlingów.

L w ó w  d. 25. lipea. (Sprawozdanie ty jo- 
dniowe Gaz■ Lw.) Po niezwykłym upale, któ
ry d. 24. b. m. dochodził do 31° R „  mieli
śmy zeszłej nocy burzę z obfitym deszczem, 
który ochłodził powietrze tak, że.dziś zra- 
na mieliśmy zaledwie-j ■ 14" h  Zniw i od
bywają się wszedzie. y  stanie' zbiorów tego-

znaczne szkody; w val nie widać o-. W handlu t n w a r o w / u i
żywienia, nadchodzą tvUo p! J iglei- 
sporta towarów koloniclnj cb n JI
szą potrzep ; Ciągłe, chociaż powolne s |  
danie ażja na srebrze, skłania kup ją . 
zmuszonych płacić za nabyty tow . 
czącą inonetą, de p ynego wyczek* . 
ty Kfi cukru nadeszło w ostatnich 14 
około 1500 netn. Zaraz:, na bydło, g 
jąca na Bukowinie, zagraża znowu J 
tamnje wywóz bydła izeżnego i opa30wes u> 
który w ostatnich 2 miesiącach był tak bar
dzo ożywiony. Aby s i c ‘ ziraza do Galicji
uie Mt-.ła, zabroniono ze strony władz 
transportować bydło z Bukowiny wzdłuż 
granicy, i dozwolono tylko przesyłać je  ko
leją żelazną. Przed wsadzeniem bydła do 
wagonu, komisj:, weterynarska ogląda je

dwa razy. Od d. 22. b. m. bydło rogate, 
jakakolwiek mną drog j transportowane, m,° 
być konfiskowane i dane na izeż.-Ceny lnu 
i ‘ konopi podniosły się w ostatnich ośmiu 
dniach tak tu jak i na targowicach zagra
nicznych, a to z powodu, iż wę zapasy tych 
artykułów wyczerpały. Z Galicji wywiezio
no do Czech ogółem około 400 eetn. lnu i 
konopi, i Płacono cetnar według gatunku po 
22, 23, 24 do 26 złr. w. a 
~ Znacznym był dowóz wełny, transpor

towanej częścią z Broduw, częścią z Czer- 
niowiec do W ocławia. Pomniejszą partję 
wysłano do Berna, Do Pesztu i Wrocławia 
przyjeżdżają także kupcy francuzcy dla ku
pna wełny. Na naftę w Drohobyczy ciągle 
jeszcze Me ma weale popytu. Właściciele 
nie zniżają ce", spodziewając się, że odbyt 
wkrótce ii?  ożywi, lecz kupujący ciągle za
chowują się wyczekująco. Pod .Jrzemyślem 
urządzono nową rafinerię nafty, i ta webzła 
już w rucb. Drzewa budulcowego i do w y
robów, przeznaczonego tiu Medykj i J a .j 
sławia, nadeszło po większej części koleją 
lwowsko-czerniowieeką około 2300 cetn.

W handlu zbożowym  znowu zupełna pa- 
Dowała stagnacja Zapasy pizeszłoroczne, 
m ianowicie oszenicy, zaczynają dię w ypró
żniać, a chociaż w tygodniu ubiegłym  na 
targowicach zagranicznych ceny nip spadły, 
to w krótce zapewne spadną z powodu p o 
w szechnego tegorocznegu urod -yu Zrebztą 
na targowicach widać gotow ość sprzedaż] 
a nie widać chęci do Kupna. i odbyt jeat 
ty lko na chwilową potrzebę m iejscowa. Na 
pytanie, czy  w ty7tn roku w yw óz zboza " 
G alicji b( deie możebnym i korzy Ju. r- n-e 
m ożn- odpowiedzieć stanowczo, pon .e .zsż 
zboże nie jest jeszcze zwiezione i ponieważ 
klęski elementarne m ogą zniszczyć pow zię
t e ‘ nodzleje,

Loco Lwów były ceny następujące: 
pszenica korzec 170 fntw. 9 do 10 złr., ję 
czmień 112 fntvi ó złr., żyto 160 fnt. 6 złr. 
40 do 60 ct., owies 100 ffc* 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ce
ny następujące; T a m  ó w : pszenica 170 
fnt. 9.50 do 10.50 jecznneń 140 int. 5 złr. 
50 j o  75 et., żyto 160 fL 6.50 do 7 złr., 
owies 100 fot. 3.50 do 3.75. VI ywóz ustał 
zupełnie z powodu brakn popytu i ponie
waż ceny nie zapcwuicjś k irzyści. D e b i -  
c a :  pszenica 169 fi. 9 złr., jęczmień 141 ft. 
5.20, żyto 160 ft. b.30, owi a 100 fnt. 3.10. 
Dowóz słaby i banflui nieożywiony. R z e - 
s z ó w :  łzrnica 11<j fnt. 8.80, jęczm .cńlSb 

ZAr;; żyto 160 ft. 6.40, owies 100 fnt. 
-J.45. Udbyt tylko do młynów, i to jedynie 
nanajLaglejszą potrzebę. P r z e m y ś l :  psze- 
° lea ^70 fnt. 10 58, jjczmień 141 fnt. 5.15, 
żyto 160 ft. 6.50, owies 100 fnt. 3.80. Na 
pszenicę był popyt słaby do młynów paro- 
wycu, zresztą nie byio popytu.

Dowóz b y d ł a '  r z e ź  1 « z o  i o p a s o -  
" e g o  z Bukowiny zmniejszył się z pow o- 
uu zarazy. K olc,c lwowsko- czerniowiecką 
° a(*eszło 950 sztuk wołów i zostały posianć 
do Oświ0cima. z tutejszej zaś targowicy 
posłano 250 sztuk T msporta trzody cnle- 
w jej są obecnie bardzo szczupłe.

W ie d e ń  d 26 lip°a> Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich i moł
dawskich 1.780 węgierskich 679, resz ft z 
prowincyj niemieckich, razem 2.783 wołów. 
Targ był zrana żywy, płacono za ga licy j
skie woły not/ A, 011/  złr.', później szło 
cokolw ies g0rzej jednakowoż, z powodu, 
że drugo było, zostało 150 wołów mesprze- 
danych. Na drugi tydzień spouziewamy się 
więcej wołów , 1 chtoćfiy ich było jak laj- 
więcei, to cena nie spadnie, ponieważ po
trzeba jest wielka. J. Krzyeztofowiz,

(F .) W iedeń d. 25. lipea. Giełda zbo
żowa wykazała dzisiaj zniżenie cen przy 
pszenicy o 30—40, życie c 5 kr. ja  mie- 
rzycy w porównaniu z tygodniom ubiegłym. 
Owies Latumiast podrożał o 2 kr.

Notowano pszenice węgierską 88ft. w 
nowem ziorni po 5.95 al‘  Wiedeń, bana- 
eką 88lt, 6—6 20 ab Raba, maroską 89ft. 
6.95 ab Raba. n " " i  '

Spęd bydła rzeźnego wynosił 2.20« z 
Galicji, 611 z Węgier, 233 z i mych pro
wincyj, razem 3.060 sztuń wagi 490—680ft.; 
cena była 28—30.75 za cetnar wagi.

Nierogacizny tucznej rozprzedano 816 
sztuk po 23— 25 kr. za funt w całych sztu
kach.

O k o w i t a  ku końcu tygodnia spad' ła 
ciągle i gotową zbożówkę notowano po 5'A 
do* 52, spirytus rektyfikov,aay po 56—57 c. 
za gradu 1. ’

R z e p a k  w wyborowym gatunku no
tują loco Wiedeń po 6 złr. za mierzyoę.

C ię ś ć  n r a ę d o w a .
L icy tac je . Urząd powiatowy we Lwo

wie przyjmuje do dnia 3. sierpnia br. oferty 
na dost- we kamienia szutrowego na gości
niec B;ała-Przemyśl-Lwów i Lwów B.iłzec. 
— Podobnież u: ząd powiatowy w Starem 
Mieście uo dnia 3, sierpnia or. na dostawę 
materjałn drogowego w powiatach Sta-emia- 
sto i Tnrka. — Sąd powiatowy w Czortko- 
wie sprzedaje dnia 28. sierp; i? i 28, wrze
śnia br. realność pod 1. 924 i 151 w Jagiel- 
nicy; cena 850 złr. — Dla zabezpieczenia 
transportu wyiobow tytoniowych na kilku 
rntach węgierskich i galicyjskich przyjmuje 
centralni dyrekcja fabryk tytoniowych w 
Wiedniu do dnia 5. sierpnia b. r. oferty 
pisemne.

E dyk la . Sąd krajowy we Lwowie za
wiadamia Stefana hr. Zamojskiego o eksta- 
bulacji pewnych praw z jednej piąfflj części 
dóbr W ysocka z przylogłośuiami. — Sąd 
obwodowy w Przemyśl _»wiadamia Pawła 
i Katarzynę Jaroszyńskich, jakoteż inne 0- 
aoby nieznane o pozwie spadkobierców -Sa
lomei Reizensle a względem v ye istabulo- 
wania kaucji 3500 złr. z dóbr Końskie.

Przyjechali do L w ow a  dnia 27. I|Pca;. 
Pp.: Hr. Ostroróg Władyst. z Polski, Znkij 
Bolesł. z Ostrowa, Lamatsch Józef z K o 
szowa, Sebwarz z Klosternfnburgu,  ̂ oro- 
siewicz Franc. z Hołhc-cza, Lukasie w ic z  
Franc. z Brzeżan, Bychalski Józef z Kup
czą Kowalski Ignacy z Tejsarowa, Cze
chowski Konst. ze Złoczowa.

Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 28. lipea

Oblig.dług.państ.5V, na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5%  za 100 zł. m. k. 
Losy z roku 1860
Akcje b&nku nar, . . | | |

„ Tuwarzyst. kred.' na 2ó0 'g ł! 
Londyn 10 fot., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . • 
Srebro za 100 zł. w. a. . . .  •

W A.
zł.j c.

58 80
63 00
86 30

730 00
211 1)
113 70

5 ł<
111 65

m  : a "  l '
W iedeń  I i  lipea.

%  Met: liki na wal. austr.
„ Pożyczka na: ud. . »
„ Metaliki na m. k. . .
„ (JM. ind. niż, anstr. . I.
n • n węgierskie . ,
n „ „ chor. i sło.w. .
n „ „ galicyjskie. .
„ „ „ bukowińskie .
n n „ Siedmiogród. .

... P o ż y cz k i lo te ry jn e .
Ublig. gai. pużyczki głodo

we! z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe)

„ 1854 . . .
u u „ 1860 . . .
.  rt „ 1864 • .
„ „ srebrnej z r. 1864
„ » „ z r. 1865
„ kredytowe . . . .
„ ks- Esterhazego . .
„ ks. S a l m ......................
„  hr. P a l f y ......................
„ ks. K la r y ......................
„ hr. St. Genois . . .
„ kg. WindischgrStz . •
„ hr. W^idstein . . .
„ Rudoifa . . . . . •

L isty zastaw ne. 
Banku narodowegul. , 

w monecie konw. '
w walucie austr. l ao 

Galie. Zakł. kred. 4% . .
Gal. bank nipjteczny . .
Ausir. Zakłauu kred. ziem.

Akcje banków i przem. 
Banku naród, ristr. . . .

„ anglo-austr . . .
Zakł. kred. u *  h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynanda 

„ Karola Lndwika . .
„ ezerniowiecKitj . •

Prior. kolei Krr. Lud. za J1 0 
lw. ozem. za 100

"K u rsa  zagran iczne.
( 3-miesi§czne.)

Rapoleo„Jory . . . . .  
/.ngsb. 100 złr. nr. . . .
Rrankf. n. AT. 100 . . .
Hamb. 100 mark.
Londyn .0 fnt, . ’ * '
Paryż 100 fr-^k. '

P aryż 31 
Renta 3•/, lipea.

Płacą Żądaj
zł. 1 c. zł. 1 c.
56 (00 56 20
63 125 03 50
59 lał 59 40
86 lot 86 25
76 |50 77 ( 0
76 lo< 77 00
66 f50 67 CO
66 25 67 00
70V> 71 uo

100 25 100 75
170 00 171 no
78 50 79 ro
95 70 96 00
im 00 97 00
69 00 70 00
Ti 00 72 50

136 75 137 05
175 00 000 00
40 00 4; 00
36 50 37 50
37 00 00 00
33 50 34 50
22 00 23 00
22 00 22 50

75 15 25

98 10 98 36
93 40 93 60
74 00 74 3U
88 00 88 50

100 uO 101| (1(1

733 00 735 Ou
158 50 159 00
211 30 2(1 50
1850 on 1855 ńn'
208 00 208 50
183 00 184 00
94 00 95 00
76 "> 76 75

9 09 9 09
94 80 95 10
94 90 95 23
83 75 81 CO

113 75 113 85
45 20 45 85

70 20 00'00

Pociągi kolei żelaznej 
Karola Ludwika

Odchodzą ze ■ w o w a o g. 5. m. 10. r. 
,  „ 0 3 . 5. m. SJ. w,
„ !  K r a t o w i  o g. lo. m, 20. r.
* „ o f. 8., m. 4. w 

Przyohodzą d u L w u w a  o g. 8. m. 4u- w.
„ " „ o g.  8. m. 32. r.
„ d a K r a k o w  a o g. 2. m. .>4. p 

,  o g. 6. m. ,15. r.

Pociągi Irolci żeiaznei Lwowsko
U aernlow leekieJ:

Odchodzą se L w o w a o g. 10. rano
„ o g- 10. wieozór.

’  i O e e n i l o w l e D g  6. 25 r 
" » S • m. vr.

przychodzą do L w o w a  o godz. 5. vano. 
- „ - n - o godz. '5, wiecz

„ do f. z e r u i o,w i e e  g . S. ,i 5 .
* a 0 Ęm 8 14 la



GAZETA NARODOWA z dnia 29 Lipca 1868.

L 672.
!iO(fiwo4!V7 dóinebs

O b w i e s ^ u a e T i e .
Następując dochod) kr. wolu m.asta 

Jaworu* a będf na czas trzy'eci» t. j. od 
1, styczma 1869 do ostatnero t-rndoia 1871 
przez publiczną licytację naj« ięcej ofiarują
cemu w dzierżawę wjp  isżczoue, a miano
wicie :

1) prawo propinacji wódezanej z ceną 
wywołania 12.850 złr. v .  a.

2) prawe propinacji miodowej z ceną 
wywrłanJa 181 *łr w. a.

3") miejska jatka i pr«wo rz»zi oydła 
w tejai; z cenj, wywołan'a 263 zlr. w. a

4) prawo używania i docbodu z miej
skich wag i mia z ceną wyiygłanja 4 0 jłr . 
24 ct. w. a.

Licytacje te odbędą się w urzędzie 
gmin ju . w Jaworowie w następujących 
dniact i w zwykłych godzinach kancela
ryjnych :

1. na propinacje wódczaną 10. sierp’’ ir 
1868 pierwsza a w razie ni&osiągnięcja 
pomyślnego rezultatu 14. wrześnie 1868 
druga, a 12. października 1866 t?3eę*a 1'ey 
tacj";

2. na propinację mio Iową II- sierpDia, 
15. września i 13. października 1868:

3. na prawo rzezi nydła w jaiia i miej [ 
skiej 12. sierppią, 16* września i 11. paź
dziernika 1868; . ,

4. na prawo p> bTerania uochodu z miej
skich m ar i wag 1*- Sierpnia, 16. wrześni:
i 15. października 1868.

Do udziału w tych licytacjach panów 
priedsiębioiców , zaopatrzonych w 10-p o 
L-entowe wadjun od eeny wy wołania: z tym 
dodatkiem uprzejmie zaprasza się, że wa
runki licytacji kaź iego czasu w irzędzie 
gminnym przejr*ane być moga. 2338 2-3
Od Zwierzchności gminnej kr. wolu. 

miasta.
Jaworów d. 21. Epca 1868.

W A Ś n e  d la  ^ o ^ p o d a r z y .
L yto  •t*-dzwvezaj

plenne i w czesn , oy D y d ia t ]czach 
poczta Sądowa Wisznia, jest do na 
bycia po 8 złr. Jiorzec 2313 3—i

Próba porównawcza będzie dostateczni* ma 
zapewnień'1, pierwszego miejsca między 
wytworami tego rodzaju wyrobowi nasze
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delikamośtUTftłaspwg, pieni dię dostate
cznie, woń zaś'żadowolic może d> naiwyż- 

szego stopnia. iP 2202 11— 12 
SKŁ.ADY w° L w o w i e :  w apt6oe A. 

do lfa  B erlinem  i w T a r n o p . o i  u w a- 
pte *e dr. B achelta.

.Tl

N aturalne ■ 11
fraiM ukŁie 
hiszpańskie

- w v r - M -
N ą jw  austrjacki handel win wywo-

..... I zowyeh i przewozowych

Aleksander Floch
w Wiedniu, Buckerstrasse Nr. 8

poleca sw e wyborne gatunki win pra
wdziwych węgierskin-u, anstr ackieh, fran
cuskich, i hiszpańskich win deserowych 
niefałszowanych. po następnie przytoczo- 
2196 r j  ch tanich cenach 13-24

Napełnioną natur, duza flaszka
Feslaw ikie czerw, lub białe 

„ Ausstich . . . . „
łiuater Ausbru h . . . . „
T o k a js k ie ....................   , „
Tokaj esencjonainy . . .  „

Wina z Bordeaux

Prawdziwo .merykanskie

pigułki n
■ i

leczą wszelkie
zanieczyszczenia krwi

tak u mezczyzn jak fc oblet, , poehodząct z 
zastarzałych chorób ntajonycn luh płcio
wych (takzwane grzechy młodości), także 
wszelk.e zailegmienia, hemoroidy, periody, 
czne tale głowy, niestrawność, bicie kr\7i 
do pulsów, eięźti oddech, migreny itp. — 
Bardzo potrz fjnP sa 5. yignłki do kur.ien- 
przrd  wstępnych,'tudzież rek on w a lescen 
tom (us1 utnim, biorąc dzhnnie od 1 do 
2 pigułek), dla bioręcyeh kąpiele mineralne 
itp. Każće p rn w dziw e Dfd“ łko nosi na
pis orygina^j-w  angielskim języku, tudzież 
zaopatr" jne Da cdwroti,ej stronie stępieni, 
ja  U.OCJ kontraktu na >at 10 do przywozu 
do środkowej Earapy jedynie upoważnia
nej i urzędo^nie urotokołowanej firmy: 
„D jrogntrłe Ang. H erm . B Id . a « e i ie v e “, 
jest form ’ owalnej, odbarwię rieDieskawej. 
Brógram iw nabyć można bezpłarnie w ka
żdym składzie.

Kosztuje pudełko,50 do 6 9 pigułek za
wierające, 3 franki, albo 24 Brebr. groszy, 
albo 1 złr. 59 ct. w- a

Składy we L w o w ie  u 56. łU JK E flA  
w prezni* u pp, Spalteholz et Bley, » Wie 
i; m w sotec i HpitznUiiero am hoben Marat, 
w Zayrzebi_ u Zygmunta Miilbacha, w Temuż 
warze u J, £ . 1'echera. 2286 3—6

P ie c z  z siw izną !

WODA pani DOK AT.
11, rue ae Caumartm a Paris.

Użycie jednego flakonika W o d y  D o- 
r,.t dostatecznym i ideom] Inym jest sro- 
Jkk m na praywróc-uie siwjm  włosom na' 
turalnego kolom , W nda ta jest nieocenio
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą, ba-dzo skutecznie za- 
pobi ga w ypndaniu  Witosów i le c z y  
w sze lk ie j matury w yrzu ty  m skórne, 
uostać możn* w aptece Wg®. Piotra Miko-
lascba we Lwowie.

ISO

Renomował s austrjac-a fabryka
n ie p r ie n u t a ln e g o  o b n w ls  sn fe ien n ego

1 flOTHS 1'ŁRN w Wiedniu,
fatadl H absburgergasse Nr. 1.

puleca z v  nader enmiennie i eleganciro wykonyw ane 
obówiU s k ó r z a n e ,  p ł ó c i e n n e ,  p u n e l o w  e,  su-  
. < n i e  m ę z k i e ,  J a m b k i e  i d l a  d z i e c i  po na- 
stępujących inzkich cenach: —

P ołb n cik i męzfeie (sztyftdyX
Cielęce i kozłowe od  złr. 4.50 do złr. 0.50

dtto wykładane irchą, guziczkam i, « a
obraczsach lub śrubach od zlr. 5.50 do złr. 9.

Lakierowane z rosyjskiego w yrobu, gładkie lub ok ła 
dane, pd zlr. 5 do 8 .

Lakierowane- gładkie złr. 5 do 6.5U, skórą okładane 
złr. 6 do złr. 7,50, nieprzemakalne o 80 ct. w yżej.
 -Dla cierpiących na nogi: z  c i e l ę c e j  s k ó r k i

zu_ ŁAO J • "mi ę kkip do złr. 7.

F ólb u cik i dam skie:
Pt unelowe ż1 kapslami od złr. 1.80, 2.20, 3.50 do złr. 
K ozłow e mat luł  ̂ glansowne i c ie lęce  o  podeszwach 

do połow y podw ójnych od złr. 2.50, 3 50, 4, lepsze ga 
tunki od złr. S'*.złr. 5.50; złr. 6, i półbuciki skórzane o 
podeszwie nieprzemakalnej o 80 ct. droższe.

Bue-ki dla d z ieci:
Ilia dziewcząt skórzane i prunelow e ud zir. 2..ri0, 

3 4 zlr. 5. 220n 11— 12
Dla ch łopców  od złr. 2.50 do złr. 4.50.

* Jest zawsze w zapasie wszelkiego rodzaju obuwie 
do podróży i polowania i szczególniej polecenia godne 
gątunki dla cierpiących  na opuchn ięcie lub nagniotki. 

Zam ówienia i naprawy uskuteczniają się ścisłe.

? a r> ż  
1 8 6 7 .

22.-4 4 - 1 2

I
I  Wiedeń I I ljonHVi 

1862.

Ńa Cii’£>'ien Nr. 3.
< W ied n iu , 1 Stuck, E ck e  der 

2194 Khrntnerstrasse. 92-200
m a g a z y n  s u k n i

fteiler <1 Ali,
wyszczególniony najwyższym

m e d a le m  z a s ią g i  1867 .
Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnov szyot *urna.ów 
mody, po zduriiewająto nizkich cpnsch

Ubranie letme
z łr * . w l .  a

U b ran ia  p łócien n e
o d  10  d o  2 6  zlr. w. a. ^

ISurduty wiosenne 
Palta ’ .
Surduty m yśliwskie 
fra k i i tużurki 
Sutanny , ’ "i. {  ■. {■ [ J.
Szlafroki . . . v . ,
Zupełne ubrania . , .
Surduty codzienne do biura 
Spodnie , . *  .
Kamizelki . . >  . .
Ubrania dla gim nastyków

ód zir. 
od  złr. 
od złr, 
od złr.' 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr. 
od złr.

5 do złr. 24 
8 d o  złr. 28
6 do złr. 22 

14 do złr. 28 
16 do złr. 30

8 do złr. 26 
12 do złr. 36 
4 do złr. 12 
4 do złr. 12
2 do złr. 8
3 do złr. 8

 O p r ó cz , t e g o  w s z e lk ie  m o ż l iw e
przedmioty garderób]- męzkiej.

Zam ów ienia, osobiście lub listow nie, z poda
niem miary w p i e r s i  (ob jętość  dokoła piersi i 
p leców ), s t an u (objętość stanu dokoła), w ysoko
ści w k r o k u - — za przesłaniom należytości w g o 
tów ce lub za pobraniem pocztow em  w ykonują się 
najdokładniej i  najlepiej, — c e n n i k i  zaś rozsy> 
łają się na żądanie i franko.

Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i uadal pod żadnym w zględem  nie a- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że w obec napływu 
Sprawunków W interesie, niepodobieństwem  by łoby  
z m nożących się codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjm ujem y na siebie, gdy nain się poda 
kolor i cenę — w ybór sukni w edług własnego su
m iennego ocenienia rzeczy, —  d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e 
b y  o d  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
takowe ż j aki chkolwiek powodów były  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o 
ś c i  p r  z y j  ą ć  u a p o  w r ó t .

Keller A Alt, Graben Nio. 3, Wijn.

H m H  A  3XT D E L

r

l I
an jaeioboa^t  ̂ ui 

.14 § . i; wboc

l i s a
■ e

I

Mćdoc, 8t. Julieo, St. Estćphe złr 1.70 et. 
Chafeau Margani , . . . 2.50 .
Chatean Lafitte grand vin , 3.— r

Szampańskie
nłieslea et Co. Keidsiek et Co. złr. 2.50 ct. 
Napoleon grand vin . . „ 2.50

UDi '>ubertin« gt Comp. 3,75
Wiiia deserowe:

Musnat Lnnel, i 01d-8herry . zir 2.— ct.
Malaga bardzo stare .  . . „  2.50 r
Madeira d r y .....................................   2.80 ,

Ekspedjuje się na zamówienia sześciu 
(6) firsitk w paczce na rozmaite gatnnki, 
i we flaczkach na V, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytości przez pocztę ,ab 
przesławszy takow„ nie trankując. Dokła
dne cenniki przesyła się za daruc franko.

Odbiorcom znaczniejszy en iloś. i, re- 
jtsuratorom. handlarzom win i w łaścicie
lom hotelów odstępuje się osobny rabat.

f t s t r ł e Ź K i i i e IM

itiemając bynajmniej zamiaru z na»zy 
mi konkureLtami w pjlcm inę sie wdairac, 
poczuwamy się jednak do nbo wiąiku zwró
cić uwagę Szanownej Pnbiiczneści, iż kon
kurenci rleczeai, ch sąę dla swego wyrobu 
odbyt uzyskać, ncśladają nietylko drmę 
flaszek, lęez i etykiety naszeg) od 25 jat 
powszechnie znanego

4 T K A H E M U  d Ł IZ A B V I\ 0 W F 6 0
Nie mamy ta bynajmniej na cela. nasz 

słynnie znany Rytój, wychwalać, wspomnąć 
jednak n t“ m i. i ł  fantem n a s z e g o  atra
mentu tyle “ {otna pisać, ile dwpjna funta
mi innego fabrykatu.

Pozwalamy sobie >raz zwrócić uwagę 
Szacownej Publiczności na nasz 

f  j  1) 1 c  t  o  w  y

atrament do kopiowania.
Firmy lwowskie, u których nasz atra

ment niesfałszowany i Potł, “ aszą gwaran
cją dostać możra, niżej podajeirs

7 całom uszanowaniem
Popp » Co.

2286 3 - s  w P r a d z e .
Główny skład, sprzedaży hurtowej u-

   san A r n o ld  Werner.

w e Lw owie
o t r z y m a ł  w i e l k i  w y b ó r

o b i ć  i r a n c u a k i c h  i a n g i e l s K i c h ,
rówDież jflk dawni&j zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 
iaku to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, po 
cenach stałych fabrycznych, t. j  od 20 ct. stopniowo do 5 złr, 
za jeden zwój.

Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia
jące sztukatei je do ozdób sufitowych, SDrzeaajp się po naimierniej 
szych cenach; znajduje się także zn»czny wybór s t o r ó w  do okien, 
po cenie 1 złr. 50 ct. i wyżej.

Zamówienia listowne wykonują się jak najstaranniej i w jak 
u: .jkrótszym czasie- * 2036 12 12

S z c z a w o w e  w o d j  m i n e r a l n e
UWl . w w  d ie is b i l lu c l .

( z w a n e :  (jiesshiibUr Sauerbrunn% Kijnig Otto's Quelle bei Karlsbad J

.lestto jędna z najlepszych wud szęzawowych,, znana z przyjemnego smaku po- 
. między ^wousmi kwaśuemi P o m ija j, wielkie znaczenie lekarskie tej wody, odznacza się 
!ona, także jako przyjemny kwaśny - uaDćj w każdej porze lub przy obiedzie, od wazy 
stkicL podobnych wó 1,,ponieważ jest, urzeżwiaiącą, wfmacniającą i pragnien.e gaszącą, 

ji sprąwia "Odo—ulenip pokrzepiające w ciele. Można ją ", czysteu winem, lub z doda 
'nu m trosz i. eukru pijać, w tym razie Jedaak ma skutek musując^ jak wino szampań- 
8 le> a Przet< jest pi-zyjemuym i rhlod^aeym napojem podczŁ" upałó v lemicii.

/.. mówienia e-łych  i półbąniek lub flaszekzjłaiwiają sie punktualnie przez składy 
i i  m * ' - ■ "  2209 1 1 -1 2w większych .miastach urzs ^zone, tudzie* wprost przez dyrekcję.

-• .i ■ ... noia ió _ _ ofriiW
M a t t o n i  A  K n o l l  i n  K a r l s b a d  i B o h m e n )

, / f no

l a j w i ę k s i y  u k ł a d  o b u  u  i a
męzkisgo, damskiego i dla dzieci.,

z pierwszej uryrabni  n a d wwr n e j  w Wiedoin
która otrzymała nagrody na najsławniejszych wystawach świata. s*
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Jurgeusa, Antoniego K o- 
i Juliusza Reissa.

PAfclo

M EDAL SRED RN T
na osta łu le j w ystaw ia

w Paryżu.

W IEW 29

ma.'.

w  iriągazynie RUDOLFA SZWARCA.
(D iu n  Katedralny 1.. £5.) 2137 I X -?

V4 objętości 
aaturaioej.

V4 objętości 
natur aluej

m m sk -  CBASSEPOT, FRZTHZ4D do ZAPALANIA
z  k o n stru k c ją  o d t y l c o w ą .

Przyrząd ten d<> z malam i w kształcie rewolweru w miniaturze, nabija się w 
skutek prostego puciśnięci sam i wypycha do poiow y zapaloną już zapałkę prosto
padle. Nietylko. że prź/rząd ten nie naraża n ł niebezpieczeństwapozarn. alf i z t“ go 
w zgl du jsst lepszym, iż nie potrzeba wpierw brać każdego z'pałka w ręaę, cncąc 
zapalić cygaro itp. — Cenę zniżono powtórnie na

* -  v t u * .  4 L O
w eeiu umożliwienia każdemu nabycia rzeczonego przedmiotu. Opakowanie grafie. 
W yrób ten, pomimo c. a. przywileju‘ starają się podrobić, otóż ostrzegamy P. T. Pn- 
bli zność pp»ed falsyfikatami, ponieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie tylko u pod
pisanej firmy dostać można.

O . k. w y łą cz n ie  nprz. B rm m ersk  t  ły żk i • ta low e uwalniają nas w ooec coraz 
większej w zięto >ci od za shwalama, Podohne są do srebrnych łudząco i kusztują: 
Ł tazin ły ż e k  d u żych  81 ct., ły ż e cz e k  tuzin 45 c t  — E n  gros  b io r  ic  o  w ie le  
tańsze -  C enn ik i w sze lk ich  prz Im iotó w  gratis i franko. — N ajm iększy  skład 
to w a ro w  ga lan tery jn y ' h B B *  W szy stk o  rozcy la  się za przeK azt.n  p orzto - 
w ytn  - B k  A d r e s :  „ 4 «  d en  e rs ten  P a r is e r  B a z a r  f i ł r  Ot s f e r r e i c h  in W ien , 
verliingerte KSrntnerstrasse Nr. 51, Falais Todesco “ 2256 4—6

G ŁU CH O TA.
N ow o wynaleziony instrument do słuchu,

co do skutków przewyższający wszystko
cokolwiek v.p4 wadzono w używanie dla ulżenia temn złema. — Podług kształtu ucha 
zrobiony, zaledwie mogący być postrzeżony, obejmuje bowiem tylko 1 cenUmetr rozmia 
ra w przecięciu, działa ten małj instrument ta l znakomicie na nerw słudhowy, iż jest 
w stanie niedokładność tego potrzebnego organu pobudzić do ezynności.

IuStrnmąnta wraz z futerałem i drnkowaayn przepisem ożywania, .akoteż z uie 
małą ilością poświadezeń o sknteczności, kosztują: 2193 5—6

jedna para fraukow 15.
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wasze żle chodzące zegarki ścienne, postum entowe itp ., w yrzućcie je  wszystkie m iędzy stare ju p ie c ie  I 
żelazne, całego W iednia bow iem  zegannistrze zatrwożą się napływem  nowych |

Szwajcarskich zegarów gabinetowych I budzików,
za których najlepszą regulację gwarantujemy 1

Zegarek o tarczy bronzuwej pozłacanej . złr. 1.3*1 
,  „ „  emaliow. porcelanowej . n 1.80
» f „ bronz. pozlac. bez budzika „ 1.20
„  ,  emaliow. porc łanowej . «  1-60

iJL
bronz. pozłac. bijący . « 2.80
em»’ iow. porrel. bijący „ 3  -40
emaliow. porcel. doży  . „  5.20

I
iflr.l
oić|
a a

I
I

r i ;  • j . :  do zegarków z budzikami |)(,  j o  c t., d o  zegarków bez lipjjfjków  po 1 0  c t .Ł do fęga /u w  
H I  biją cych  po tfO ct.

$0ĘT Gada świata aowoczflsaego’! Lira Orfeuszowa.
paj,nowszy łnstruoaeut. zrobiony z drzewa i m etalu, na którym każdy bez poprzedniego ćw iczenia się 1 
W pi7-eciąCTu dwu godzin g rać potrafi. N(e potrzeba naw et b y ć  muzykalnym, Instrnment rzeczoiiŁ j 
przypom inający niebiańska muzykę m elod jónów  szwajcarskich, od czasu niedawnego wprowadzenia go, ' 
w ży c ie  w W iedniu, obudzą niem ałą senzację.j kosztuje wedle rozm iaru po z łr . 1 .50, 2, 2 .80 , 3 .40. I

P o i - r y t i o  r r » p l n d i o n v  2 fcorba, , 2 m dzytą organow ą, nadzw yczaj tanie, w ykonu ’̂  irftryŁHlC UlCIOuJuuj j jjCe 4 uJtwory, po Złr. io ,  20, — 6 u tw orow  po złr. 18 50* 
f "  Jako stosowny podarunek dla dzie^ .L

ĘH-tOUt-Ca^ paraft01 *̂ damskię, najnowsze tego rodzaju po złr. 2.50.

Paryzkie rękawiczki glai.sowane T l g ^ r n ^ r ó r .lw  ,
Takież w y s ijw ą o e  po 75 i t.

100 sztuk najcieńszego papieru listowego 
100 sztuk najlepszych kopert i
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie markówj stŝ  I
razem kosztuje tylko 95 ct., w lepszym zaś gatunku 1 złr. 30 ct. Także pojedyncza sprzedaż

Prawdziwa angkhkię mydło Windsor tylko po 25 ct. 
Prawdziwe angielskie brzytw] do 90 ct.. złr. 1, 1.50.
Najnowsze niezawodne termonietrj kieszonkowe po 25 ct.
Z' własnej fabryki albumy na fotografie
ne. Album y na 25, 30 fótograłij po 83, 70. 90 c -̂ i  zjy. do 5 złr. I

Wszystkie wyniienione przedmioty rozsyłają się za przekazem
pop^iywyni.

llosc znajdujących się w D IN A R Z E  ^pzmaijtych francuzkich. angielskich, w iedeńskich iow arów  I 
galapteryjnych,.^ łyfkąw yub j ?w,ykłycii dp, użytku, iktórych to przedm iotów  CKNNUCI franko bezpta- I 
tńie rozsyłają sie, wynosi przeszło 10.00(T sztuk ■

Uprasza się o adresow anie do: , Ą > . ■ /  a

Piei wszago paryzk>gga B azaru dla Austrji w Wiedniu
,verliingerie Kltrnfiierstrasse Nr. 51, vis-a vis der neuen O per Iim Palate T-odesco. 2199 8—25 f
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Cukier, kawa, herbata, rum, arak i t. p.

we Lwowie, w rynku pod 1. 161,
zam ów ili z cieplarń czeskich znaczną ilość _

ś w i e ż y c h  ANANASÓW n a  k o n f i t u r y
do dostarczenia w miesiącach sierpniu i wrześniu, i upraszają o ła
skawe a wczesne zamówienia, ażebj tem pewniej i taniej łaskawym 
odbiorcom dostarczyć takowych mcgli.

Rozsełać będą takowe koleją lub pocztą, na żądanie za pobra
niem wartości.

Polecają równia Szanownej Publiczności swój dobrze zaopatrzo
ny handel towarów kolonialnych, łakoci, herbaty, i stare wina wę
gierskie, reńskie i francuzkie w wielkim wyborze.

Cenniki na iądanie / ranko. 2309 —6

Wina, porter angielski, piwo okocimskie, likwory.

Spróbować tylko raz potrzeba,
dla przekonania się o idu Miewającej taniości poniżej 

przytoczonych przedmiotów.
^  W s z e lk ie  to w a ry  sprzedają się pod gw arancją  za jak najlepszą o n y ch ie  ja k o ść .* ^ 6

Podobnego doboru  przedm iotów  najnow szych , praktycznych a nawet zbytkow ych nie znajdzie dru
go w  W iedniu. Starzy i m łodzi znajdą tam rzeczy dla siebie stosow ne: za bagatelę można nabyć pię ny
apowiedni podarunek dla dam i dla m ęzczyzn , tudzież dla dzieci Wszelkiego w ieku i sł  — ------------
mrze. —  Cenniki może dostać każdy bezpłatnie tranko za podaniem  dokładnego adresu 
prowincjach jest przeto rzeczą bardzo pożądaną, kazać sobie nadesłać taki cennik, 

w iem  nietylko cenę, ale i nazwę wszystkich przedm iotów  na składzie się znajdujących, 
cznia się albo za pobraniem należytości przez pocztę, albo za nadesłaniem gotówki.
Spis rozmaitych przedmiotów najnowszego wyrobu:

G odto  firm y: „I za tanie pieniądze można dobrego dostać towaru 1“

znajdzie tam b o - 
ftozsyłka uskute-

r  Francuzki papier listow y  z  b tz -  
p latnem i od cisk a m i w sze l^ lrh  ja - 
R ichkolw ieK  Im io n .cy fe r  i u e ro ó w .

100 sztuk w 8ce, cienkiego, białego 
100 n n angieł. karbów, lub litiiow .
100 „  » karbów, w różnych kolor.

4ee, cienkiego białego . . .
angiel. karbów, lub liniow,

100
100
100
100

złr. — .45
— .05 
— .75 
- .8 5  
1 .— 

- .3 0kopert na 8kę białych
„  na 8kę cienkich karbów,

z m ocnego papieru . .
100 „  „  kolorowych karbowanych
100 * „  wewnątrz emaliowanych .
100 „  * na 8kę karbów, z m ocn e

go papieru .
Dwie cyfry  ładne z koroną w rożnych 
kolorowych odciskach n a :
100 ćwiartkach monogram  • n
100 kopertach ............................  • »

100 sztuk kart wizytowych
na papierze z obu stron lakierowanym z lito 

grafią ładną w jednym  wierszu . *
takie same, przednie czarnym  drukiem

n „  drukiem złocon ym  —  »  ,
Każdy wierz następny kosztuje 1U c t . w ięcej.

^  Karty wizytowe angielskim d r u k i e m  wypukłym 
i najnowsze mi literami, taniej niż gdziein dziej 

100 sztuk białych na pap. pod w. lakierów, r  ^  „— .00

p f "  P ióra sta low e.
1 tuzin angielskich w 12 najlep. gatunkach zrr.

— .50
—.55
— .60

—.65

l .—

-!oo

- .1 0
- . 8 0

P udelka z tektury
Pięknie przyozdobione schowki na różne papiery, 
koperty, 1 sztuka 25, 30, 50. 00, 80 kr., złr. 1. 

T E K A  NA PAPIERY bez przyrządów, 80 kr. 1 złr. 
1.50, 2: z zupełnem urządzeniem złr. 2, 3, 4.

9 C  A lbumy na fotografie
v  sioki m ym  w yborze własnej fabrykacji:

1 sztuka na j  obrazów  55, 30. 3 kr., 1 złr.
I » „ 25 „ w  przednim gatunku złr. 1,

1.50 2, 3 złr.
1 »  „  50 ,, 60, 80 kr., 1 ztr., 1.20.

50 w przednim  gatunku ztr. 1 .5 0 ,2 ,3 ,4 ,5  . 
,, „  100 obra iow  ztr. 5, 4, 5 8, 8.

Sktad fabryczny ramek, sztuka po 5, 10, 20, 30, 50 kr.
Aoztnalź neeesery damskie

z kom pletnym  przyborem  do szycia 
za sztu k . 60, 10 kr., zlr 1, 2, 3, 4, 5 w  i tiarę urzą
dzenia. Sktad fabryczny f r a n c u z k i c h  s / k i e ł  
t e a t r a l n y c h  za sztukę 3, 4, 3, 5, 8, 10 ztr., które 

u optyka k osz ijja  orugie tyle.
Torby damskie oai Izo ładnie oporządzone skórzane i 
inaterjolne, 1 sztuka ztr. 1.50, 2 2, iO, 3, 4, 5

0 f -  Najuowsze biźuterje
w najnowszych fasonach ze złota now ego, które Za
c h o ,  ają zaw ^.» barwą ztota, i dlatego ao złudzenia 

podobne są do prawdziwych k osztow n ości' 
BROSZKI 1 sztuka kr. 40, „0. 80. ztr. 1, 1 5d, 2 . 
K OLCZYKI i  para kr. 00, 80, zh . f 1.50. 
KRANZOLKT1 1 sztuko kr. 50, zrr. 1, 1.50,

12 tuzinów (1 karton) Lakicnże samych 
12 „ piór t glinu (alum inium ,

r d z e w i e j ą c y c h .............................................  „  — .80
1 tuzin ojc wków w  dobrym  gal po 10, 15. 25, 35 i 45 c t  
1 „ rękojeści do piór j>c 10, 15, 20, 30 ct.

P ie c z ą tk i  rznięte z pięknem! literam i:
sztuka z dwoma literami i dobrą rączką 50 c t . 

Korona kosztuje 30 c l.: całe imiona obliczają się 
jak najtaniej.

PRASY D O  ODCISKÓW  W YPU K ŁYCH  wraz z na- 
zwiskiein, ładnie zrobione zlr 2.«n 3.50 

STAM PILIE z puszką blaszaną, tłuszczem i pędzlem

Najnowsze STAMPILIE SAME PR ZEZ Sil;. NAMA- 
KAJĄCH, z jedn ego napojenia maszynl i rob ią  
I00rt odcisków, bardzo praktyczne dla urzędów  i 
kantorów, i sztura wraz z pięknem wyrznię 

ciem  ztr 0 M l, 7 ,0
S reb ro  ch ińskie  z grubą blachą srebrną 

najlepszej jakości, z lOletnią gw  rancją ,)tzy ciągiem  
używaniu:

t tuzin ł y ż e k  s t o ł o w y c h  zlr. 16, ł y ż e c z e k  
do k a w y  złr. 0, n o ż y  i - w i d e l c ó w  zlr. 21, 
1 para l i c b t » r  y złr. A , .5, 6, ! c h o c h e l k a  
z.r 3 3.80.

I tuzin p o d s  t a  w  e k pod noże w najpiękniejszym  
fasonu złr. L
Inne artykuły z chińskiego srebra po cenach fahry- 

cznych. W yrób ten im ituje dokładnie prawuziwe sre
bro co  do barwy i kształtu.
 B E 7 '*n N N Ę , N IE PP7EPUSZLŻALNE W K Ł A 

DKI B Ł Ó ŻE K ; polecenia godne dla rybaków 
nocnych, uzieci, chorych j położnic, chronią od 
przem oczenia pościeli zupełnie 1 sztuka 90 kr. 
złr. 1.20, 1.50, 1.65.
Obfity skład zabawek dziecinnych i 

towarzyskich.
L A LK I, sztuka po kr. 5, 10. 15, 20, 30 d i  zlr. 2. 
ZW IE R ZĘ T A  rożne ze s k ó r , p0 5 . 10,20 kr. do zir. -7 . 
ZA B A W K ł - pudełkach po 10, 20, 30, 50 kr. d o z ir  ti
7W IE R Z Ę T  ‘  oalkiem naturalnie zrobione po kr. 50, 

złr. 1, 2.
Inne ZARnWKl w tysiącznym  doborze 10 kr. do 4 zł.
ZA B A W Y  towarzyski e  od  20, 50 kr. do złr. 2.
N AJN OW SZE K ^ I A ®  Z  O B nAZKAM l z tekstem i 

bez tekstu, 1 sztuka kr. 10, 15, 25, 45, 65, 80, złr. 1.
ZNANA G R \ R U LE TO W A  w  m iniaturze 1 sztuka 

kr. 40, 50, 60, 80 złr. 1 '- 1.50.
LATER.NA MAGICA, zwana' latarnią czarodziejską, 

stanowiąca najmilszą zabawę dla dzieci i dorosłych, 
81 ki I 2U 1.80, 2 50. 3, 4 do złr. 5 .

DDUKARN1E M AŁE dla dorastających dzieci z czcion 
kami i przyrządkami po kr. 85, złr. 1.20, 1.80, 2.50,

. 3. 4, do złr. 5.
1 m ały nstrum m t szk|anil' ■ zwany p t a k i e m  c u 

d o w n y m ,  za pom ocą którego m ożna do złudzenia 
naśladować śpiew  każdego ptaka; ciekawa ta zabaw
ka kosztuje tylko 25 kr

SKRZYNKI Z  NARZĘDZIAM I AN G IELSlflEM I, na 
pełnione narzędziami, potrzebnem i w  każdynj demu 
1 skrzynka zli. 1, 1.50, •> 2.50, 3, 4 ; takie sam e ale 
m niejsze dla dzieci, po kr. 5, 35, 60, 80, złr. 1.

Rożne « 4 W [D E Ł K A  w  pudelkach w stokrotnym  w y- 
» ? rZj >„ <! dziew cząt i ch łopców  za sztukę 10 20 
I(T. 60 kr., 1 l t r . d0 2 Itr v

W  Najlep ,ie grzebienie kauczukowe
U / r ^ e h 6! 0 d 2 f r y z o w a n i a  15, 20, 15. 30 kr 
7 r a c t  k 1. or p y.l u 20, 25, 30 kr., 1 g r  z e b i e li 
f  « « * *  ™ 4n kr., 1 j r r z e b i o n  d o  w a r-

kr. do z ł  1; g r z e b i e ń  k i e *  
' - Aan "  r z e b 1 eó 

35, 40 kr. 
do złr. 5

ąaŁSkS"1'-NA.JL- 
25, 35.

sztuka po

, 1.50

30.

M EDALION Y 1 sztuka kr. 20, 25, 35, 50, 05. 
G RZEBYKI do warkoczy kr. 80, zlr. 1, 1.50, 2, 3 
PIERŚCIONKI z kamieniami kr. 30, 40, 50. 
ŁAŃCUSZKI do zegarków krótkie kr. 50, 80, zlr. I 
ŁAŃCUSZKI na szyję kr. 80, złr. 1, 1.50.
SZPILK I męzkie kr. 20. 30, 40, 60.
GUZICZKI do półkoszulków  1 szt. kr. 10, 15, 20,

„  do rękaw ów  1 para kr. 20, 30, 50, 80.
„ do kołnierzyków  po 5 i 10 kr.

Cale garnitury g u z i k ó w  p o d k o s z u l k o w y c h  i 
r ę k a w o w y c h  w najlepszym guście kr. 50, 80 
ztr. I , 1.50,: ^

l p ę k  w i s i o r k ó w  z e g a r k o  w y c h ,  bardzo ła 
dnie zebranych kr. 60, 80, złr. 1.

Iflowy w ie cz y s ty  kalendarz 
w lorm ie m edalionu, który m oże służyć za wisiorek 
do zegarka: jestto kalendarz m echanicznie tak urzą
dzony, że dokładnie okazuje miesiąc, dzień i datę, i 
m oże być zawsze używany, 1 sztuka 20 kr. 
gjfli7* N ajm odniejsze ubranie ze stali, 
złożone z w ielu pięknie szlifowanych sztyfcików  stalo
wych, m ających pozór srebra:
1 broszka kr, 40, 60, 80 , ?łr. 1 
l „  w srebro oprawna złr. 1.50, 2, 3.
1 para kolczyków  kr. 40. 60, 80, zlr. 1.
1 „ kolczyków, w srebrę oprawnych, złr. 1.50, -»
- 3, 3.50,

Ś liczn ie  rob ion e k le jn oty  bry lan tow e
Nawet znaw cę m ogą złudzić. Ubrania te są oprawne 
w prawdziwe srebro, z podkładką złotą i szpilką. Bry
lanty im itow ane są ze szlifowanego kryształu g ó r 
skiego, który nigdy nie traci żyw ego ognia. Inne ka
m ienie drogie są także imitowane nie ao poznania.
1 broszka złr. 4, 5, 6- 
1 para kolczyków  ztr. 4, 5, 0.
1 para guzików pól koszul ko wych złr. 2.50, 3.50, 4.50.
] szpilka męzka zlr. 1.80, 2.80, 3 , 4.
Pierścienie brylantowe ze złota 1.20, 1.50, ct», 3 złr. 
Krzyżyki i serduszka na szyję ztr. 2 , 3 , 4*

Ozdoby żałobne 
czarne, w najpiękniejszym fasonie i bardzo trwałe ze 

szkła, żetu, la.wy i rogu baw olego :
1 brosza kr. 20, 30, 50, 80, złr. 1.
1 para kolczyków  kr. 25, 35, 50, 80, złr. 1.
1 Branzoleta kr. 30, 00. 80, zlr. 1.
1 łańcuszek zegarkow y krótki kr. 15, 30, 60.
1 łańcuch na szyję kr. 30, 80, zlr. 1.
1 guzik do półkoszulka kr. 4.
I para guzików mankietowych kr, 15, 20, 30, 40.
1 grzebień do w arkoczy kr. 30, 40, 60, 80 
W ie lk i skład fa b ryczn y  k ra jo w ych  i zagra
n iczn ych  pachnideł, m ydeł, olejków , pomad, 

tudzież innych  a rtyk u łó w  toa letow ych . 
l ł F  Nie do uw ierzenia a p rzecież  

p raw dą  I
jest, że następujące zegary po cenacb notowanych są 
najlepszej ja k ośc i, a które się sprzedają pod gwarancją 

dwuletnią.
Z e g a r y  s a l o n o w e  b r o u z o w e  z k l o s z a m i  
l zegar m a ły : • 2 .—  1 zegar w ie lk i. . ztr. 3.20
1 średni • E*r- 2.60— 1 „  największy złr. 4.50

Piękne zegary pokojow e najlepszej 
ko n stru k cji ; r

1 zegar z cy fe rb la te m  bronzow ym  złr. 1.40.
1 „ 1 budzikiem  złr. 1.60.

porcelanowym  emalionowanym  
*!. 1-60,

| » » > bu d zik iem  1.80.
„ » 1 Przyrządem do

. . .  . bicia ztr. 2.80.
w największym i najpiękniejszym 

1 "  gatunku b ez  przyrządu do bicia
złr. 2.80, 3-50. 

takiego sąułego z przyrządem  
1 » ” do b in a  tir 3.90. 4.50, 5.

w szystk ie  zegary są dobrze regulowane.
^  BABKI <To MYCIA ifcjlepszei ja k o ś c i :

i B t u k T T r . W n b wielkości■
. s z t u k a  z e  skóryBI ^ w ą  sta .ow , k ,  60, 80, ztr 1.

1 sztuka w najlepszym 8* ^ “  “  Sf ° z a m t i lm l™sztu-. 
z oprawą broiizową. pozłacaną, 
cznym  zlr. 2,50. 3, 3.50.

m + s  W AC IILAR ZE MODNH. 2
w wielkim doborze kr. 30, 50, 80, * »

N eeesery  damslk  L rdzo o- 
zawierające wszystkie przybory do szycia, 
zdobne po kr. 50, 80, ztr. 1. 1.50. 3 4 5.
Takież same, przepysznie ozdobne złr. -<*"1 •
1 schowek z 6 rozm aitem i haczkami do ua

nia kr. 15. . • ł.- Hi i 20-
1 schowek z 2 lub 4 drutami do dziergania Kr.

4-5. 60, 80 kr., 2 łr 1 ~
PRAKTYCZNK K IE SZO N K O W E z łon-

*em nsiFTKI oajnowsil" l>0 20- 30- 40- 5®. ®® kr- PORT.IlONEf ̂  z|r J *owsze pc ™ 4Qj 80 kr
P D G IL A R E Sr J W p ' - i : « r  1, ]..50, o, 3, 4.
TO RE BK I na C Y b P 30. ,0 80 kr., ztr. 1, 1.50.

P R A W D ZIW E  PI ANK I V « l  > CYGARNICZKI
w  najpiękniejszyu J 150 luęknie rzeźbione:
1 sztuka 50 kr., i: \.;C7. VRM|.; * 5- 

Zupełnie urządzone r -  pokrow cu fn !. '! ‘lziweJ pianki 
i bursztynu W jed M  U w ierają cyea " ^ '1 k ieszon
kow ego w miarę, cyear i tT, „ „ C7,,k 1 f»jek
dla rozmaitych * at“  iontotn. ma8zynka" ' i'J'  2 przy
rządem do zapalania nemi re K w izy ta ^ f^ ro w e - 
mi i papierem, tudziez^  ̂ 5 6. 8 . ' nJczar-

SZALIK  i ZJEDW ABNE 113 ,pfeY,l25.d35 1 ! 'S i ln ik  ze 100 dobranęnii igłami kŁ J®- , b a
sztuka, czarne lub koloroWJ» NE OUt r .  I książka z 10 wzorami do znaczenia bielizny

Najmodniejsze SZA RFY JED W ' ztr. czkow ania kr. 5, ll
1. 1-50. . ; „raktyczne, jedna para i „  Z ł  P 0 ,0 W §  c e n y  B 1 P « e d t e '  ? L - .

Najlepsze SZE LK I, trwale i I . l  jeiiwahiu 00 kV Para waz w  najnow szym  guście z porcelany franc 
z nici angielskich 45, 00, 80 “  ’ w  k r . 40 ®®- 80 zti. L  1.-50.
zlr. 1.20, 1.50, i, odbiorcuir na w'. zy r°zm iaracli złr. 2, 3. 4, 5.

Zarazem b ^ t l i J t° ,1,iS0Wy’ gdZ' e

Pierw szy a u str. hanJ®i komisowy A . FRTe o m A N N A  w  Wiedniu,
• Prnffii-fitnuhiA -‘K r  2̂ 04 4‘_Praterstrasse Nr. 2fi.

L I S I A T Y C Z E
w obwodzie Słryjskim, przy gośeiflcn p o 
łożone, milę od miasta Srryja odległe, s§ 
do wydzieiżawienia-j objętość RGO morgów 
ornego pola, 30 sęini siana, i r70 morgów 
wspólnych z gromadę pastwisk, które w 
tym roku będą rozdzielone; 1500 złr. z pro
pinacji, budynki w dobrym stanie.

Jeżeliby nie było dzierżawcy, poszaku 
je  się rzą d cy , któryby za kaucją dał stoso
wną intratę. Zgłosić się u właściciela na 
miejsca. ____________ 2339 2 —3

Wiadomość dla lekarzy.
STROP Dra FORGET

używa się z najpomy
ślniejszym skutkiem 
przeciw k aszlom  n-

 ________ (p o r c z y w y m . kata
roili , k o k lu sz o w i, n e rw o w e j irytacji 
n aczyń  p la co w y ch  i w sze lk im  c ie rp ie 
n iom  p ie rs io w y m  Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jost dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable. rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyós kie
go, wW arbziwie w składzie maferjało w ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce P iotra  H ik olascha .

flaszki 1 złr. dO cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w. a. 2223 47—?

. »ii*op du ?
irF O R G E T

» ■■ c= oei o ®*«a c .
" • ° ; s J k 5 - £
cs-o «  fe g f i a  
"k“ S gg ,'g
qood£ .2  o  

-**o

^ .2*8

SYROP PAGLJANO.
Pod gwar«,ncj; prawdziwości do

stać możba powyższego przedmiotu za 
t zlr. 20 ct. flaszkę, tuzin za 12 złr., n 
E A gler, W ien  U ńgargasse 3. Zamó
wienia uskuteczniają s<e za przekazem 
pocztowym. 2285 3—3

/^'zywa się p. Ewaryita Mi- 
~  ▼  karę, który 1858 *r. prze

bywał w Krzyweńkiem pod Lwowem, 
a 1861 r. we Lwowie, ażeby we wła
snym interesie zgłosić się zechciał jak 
n a j s p i e s z n i e j  do p. Józefa Szenica 
w Śremie w . ,  ks. Poznańskiem. aao83-3

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E stractu m  ca ru is  L ie b lg )

Wyrób towarzystwa w Ameryce połodniowej 
Liebig s Extract of M«at Company, 

którego dobroć : prawdziwość zaręcza 
pan baroo Liebig, 

jest najlepszym i jedynym  środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i w iekowych. 
\ jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł św ieży 
Lanfcpori w pnszkacu kaftieiibych po 
Vi, V* i V* funta do apteki p od  
„G w ia zd ą u 2099 11—f

Piotra Mikolascha we Lwowie.

C . k . u p r z .  g a l i c .  a k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y .

Z  d n ie m  I . s ie r p n ia  1 9 6 9  rozpoczyna

Filia c. k. uprz. gal. akc. ttanku E p o ten eg o  |
w K r a k o w i e

czynność swoją, i trudnić się będzie następującemi interesami:
1 Eskontować listy hipoteczne c. k. uprz. gal. akc. Banku Hipotecznego, jak i w 

ogóle wylosowane listy zastawne: obligacje i rządowe papiery, równ;eż asygnacje kasowe 
innych Zakładów, nakoniec nie później jak w 3 miesiącach płatne kupony papierów rządowych 
i innych, pewną wartość mających, na giełdach austrjackicb notowanych ; dawać za opłatą 
procentu zaliczki na listy hipoteczne c. k. uprz. gal. akc. Banku Hipotecznego, jako też na 
inne austrjackie papiery rządowe, industryjje i inne, pewną wartość mające, o ile kurs tych 
ostatnich na giełdach austrjackich urzędownie jest notowany,

2. Eskontować weksle, opiewające na walutę prawną, płatne we Lwowie lub w 
Krakowie, z terminem w ypłaty nieprzenoszącym dni stu od dnia podania wekslu. Weksle 
takowe muszą mieć prócz żira podającego, jeszcze podpisy najmniej dwóch osób wekslowo 
obowiązanych, z wypłacalności znanych.

3. Przyjmować pieniądze na bieżący rachunek lub za wydaniem uprocentowanych 
asygnaeyj kasowych, które na pewne imię i nie na mniej jak na 50 złr. w. a. opiewać 
mają. Formularze tych asygnaeyj kasowych podlegają zatwierdzeniu rządu.

4. Prowadzić interesa na rachunek bieżący (conio corrente) i przekazowe Liro w 
ten sposób, iż tylko gotówką, którą się ma do żądania, wolno rozrządzać przez asygnacje 
(checąue), albo przepisanie na laehunek w tym celu otwarty.

5. Zajmować się komisowo kupnem i przedażą papierów rządowych i innych, pe
wną wartość mających, oraz innemi baukowo-komisowemi interesami, za należytem pokryciem.

6. Przyjmować domicylowarne weksli i tychże inkasowanie na rachunek osób trzecich.
7. Przyjmować do przechowania papiery pewną wartość mające, drogie kruszce 

i inne kosztowności.
8. Dawać drobniejszym kupcom i -przem ysłowcom  z funduszów kasy zaliczkowej 

z c. k. uprz. gal. akc. Bankiem Hipotecznyr połączonej, pożyczki z a złożeniem stosownego 
zastawu lub za odpowiedniem poręczeniem Pożyczki te dawane będą od najmniej 5 do naj
wyżej 500 złr. w. a. Z pożyczającym wolno umawiać «ię o zwrot pożyczki bądź zaraz, bądź 
w ratach tygodniowych lab miesięcznych, oraz o wysokość i sposób opłacania procentów.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 23. lipca 1868.

2337 3 -3  D y i  e l s c j a .

Kute, przez c. k. urząd cymentn.czy w Wiedniu zbadane i ostemplowane
i l  -Ts j '  n r  s »  X . n _

do odważania wozów z towarami i ciężarowych, 
( lu le tn ie  gw arancja )

W a g i  unoszące ciężaru:
50 60 70 80 100 151 *03 300 rn.

cena: 350, 403, 450, 550, n50, 750, 9 0 0 'złr.
Kute w a g i d o  w ażen ia  b y d ła  systemu decy- 

malne^o z 10-letnią gwaranoją), do ważenia ron
tów, nierogacizn/, owiec, krów, eieięt i rozmai
tych innych przedmiotów, 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 t et” arów

cena złr. lÓoi~i2Ó, 1507 180 b„z poręczy, 
jednak z potrzebnemi do onychże ciężarkami. 
Wagi z poręczami i razsm % ciężarkami każda o 
15 złr. droższa; z żelaznymi poręczami, lecz tak
że wraz z ciężarkami o 50zlr. droższa każda waga.

Kute, przez c. k. urząd cymentuiezy w Wiedniu 
zbadane i osf.m piow ane'w  g deeym aine czw o
rokątne (8-letnia gwarancja' o sile unoszącej cię- 
żaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50ctn.
cena 18 .2j 25,35745, 55, 70, 80, 9U, 100, 110 złr.

W a g i decy in a ln e  ćsyst. pojed.), szalki (m ise
czki) do nich wedłuo- żvczema; unoszące cięża
ru 1 2 4 1Q .-o”  30* 40 50 go 70 80* ft.

Kata waga decymalna
[czworokątna.

^|» O  T U L  o s t o  % V  d

Waga balansowa.

Nakoniec wagi i cięż ./ki wszelkiego rodzaju. Zamówienia z prowincji uskute
czniają sic niezwłocznie za gotówka lub za przekaaem, na poczcie

eeSti6’/ 7.-'“  12715718. 20722725.26.50 3o Złr. L -  B l  f t  Y N V I .  W a a k c m -  a .  G e w i c h t e - F a b r i k a n t  Wien
g to w n y , Stadt. S inger8tra88c Nr. H,. W ien . F ab ry k a : V- łtundsthurmer-traBse N r .  89, und G r leaair«Ba.  Nr 32.

ilia o.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przeniysfu
J Ł  w m r «  w  3

podaje do publicznej w iadom ości, że
od t. Ujtopada 1867 począwszy stopę °L z ,3'

podwyższyła, i

o t o w c  A S Y  G N A T Y  K A § O W E l
z 8d n ioWem w ypow iedzeniem  wydaje i że w szelk ie

Ml0 ls_, Jej w  obiegu znajdujące się A S Y C N A T Y  KASOWI!
od powyższego dnia począn

po 4  od I O O  i za S d n io w e m  w y u o w ie t lz e u fe iu  oprocentowane są.

na 4°|0
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GA7ETA NARODOWA z dnia 29 Lipca 1868.

r f. 1 r  L l A L  . +
Do

Pana havola Pietzscka, 
właściciela fabryki maszyn we Lwowie.

Łaskawy Panie Dobrodzieja * 
Prawdziwy _ wdzięcznością kierowany 

oświadczam niniejszem, że młyn parowy o 
trzech kamieniach Pańskiego wyrobu, któ
ry za bardzo umiarkowaną cenę w rolcu 
1866 w ykońezon/ został tak ro do dokła
dności w k instrukcji, jako też i siły dzia
łania, zupełnie życzenia moje zadowoluił. 
Czuję sii przeto zobowiązanym, wyroby 
fabryki Pana Dobrodzieja każdemu polecić.

Zosta!ę z winnem nszaŁowaniem 
Pana D obrodzieja nniżony sługa 

2133 2 - 3  Jozef N ajaj.
Wyżniany dnia 22. maj* 1868.

U w ia d o m ie n ie .
W państwie Czarnokońce można 

do 20. sierpnia r. b. dostać dostać 
2000 korcy pszenicy w najpiękniej
szym gatunkn. Ktoby potrzebował, 
raczy się zgłosić do Z a r z ą d u  — 
ostatnia poczta Dawidkowce. 2358 1-6

N A U C Z Y C IE L  BU CH H AI TFRJC
świeżo do .Lwowa przybyły, podejmuje się 
wyuczyć każdego pod g w .r a n c ją  buehLal- 

•terji pojećyńczej i poawjjnej w zawodzie 
przemysłowo - handlowym, gospodarczym 
itp., każdej w przeciągu 4 tygc ni za wy
nagrodzeniem po 20 złr. za każdą.

Wiadomość u p. Scbnlza między godz. 
8—10 rano i oa 3 - 5  popołndaiu w domn 
W go. dr. M acie jow sk iego przy ulicy Hali
ckiej nr. 452'/, 2331 2—3

jflTpdy człowiek p'i“ dl"K.£.
wy przybyły, posiadający języki polski, 
frriicuzki, niemiecki i ruski*)i obeznany w 
bucbbalterji pojedynczej i podwójnej, opa
trzony chlnbnemi świadectwami, pos ukuje 
miejsca w jakiejkolwiek handlowej lnb prze
mysłowej bianszy.

Listy uprasza się franko sub S . W . 
poste restante L ów._____________2332 2—1

J ę z  y k ó w  
franruzkiego, niemieckięgo, polskiego _ i 
ruskiego*) udziela nowoprzybyły nauczy ciel 
z gw arancją  wyuczenia w ciągu 6 mi się - 
cy mówieniu i pisania każdym z tych ję 
zyków, własną pr iktyczną metodą. W a  
ranki przystępne. 233 1 2 - -3.

Wiadomość u p. -Szulea ulica Halinka 
dom dr. Maciejowskiego Nr. 462% od 8—10 
rano i od 3—5 popołudniu.
* ) Mylnie podano języka m oskiewskiego zamiast ruskiego.

Zegarek złoty
skradziono mi z pomieszkania mojego 
w Białymkamieniu, k ryty  d a m sk i, 
cenna pamiatka. Upraszam o przy 
trzymanie w danym razie, a oddawcę 
wynagrodzę. Józef ifzueyder

2340 2—2 w Biaiymkamieniu.

1 W <oska do wydzierżawiania mil» od 
Stanisławowa po łożon a , średniej gleby, 
35 j  mórg. ornego pola, 140 sianożęci, z zasie
wami, a to 13 ko-oy pszenicy, 38 żyta, IM  
owsa 66 ka-Yolel, 43 jęczmienia, wraz 
z propinacją, Ł-tóra niesie rocznie 600 złr., 
sad d iży, wsjelkie budynki gospodarskie, 
dom mi sszkalny o 10 pokojach, oficyny — 
z tegorocznym zbiorom z_ roczną tenutę 
155J złr i ISO złr podatku, który dzie
rżawca ma opłacać. Bliższa wiadomość w 
Ajencji * .bil a Preyera w Stanisławowie.

2. W iosk a  na sprzedaż, położona o 
2 mile od Stanisławowa blizko kolei, mają
ca w obszarze 300 morgów dobrej ziemi i 
70 morgów lasu; propinacja niesie -ocznie 
800 złr.-, wsze'kię ondynki gospodarcze i 
mieszkalne w Jebrjm  stanie,; eona 42.010 
złr., bliż?za wiadomość w Ajencji.

3 F olw ark  d o  sp rzedan ia , blizko 
Stanisławowa przy kolei. — 32 morgów 
pola ornego, 6 morgów lasu, ogrodu 0 
■nOig iw, woda dzieli ogród na dwie części; 
młyn na tej wodzie postawić można; po
mieszkanie o 4 pokojach, kuchnia angiel
ska, owpica, dwie spiżarnie-stodoła, stajnia 
na 36 sztok bydła, z obui. wan.1 tegoro- 
czn6mi,a tó orcy żyta, 4 korcy pszeni
cy, I? korcy .owsa, 11 korcy kartofel, 3 
korce hreozki* 2 morgi kukurudzy; sad 
nowo założony, a do tego 20 sztuk bydła 
rogatego — jest do sprzedania za ^300 złr. 
Bliższa wiadomość v Ajencji Lubina Prey
era w Stanisławowie- f  1 1

4. W ie ś  d o  w yd z ierża w ien ia  w 
Brzeżańskim cvrknie, 120 morgów ornej 
ziemi dobrej, 180 łąk, 33 pastwisk, 3 m ły
ny z propinacją idą rocznie 2000 złr. Za
siewy 64 korcy żytu, 81 pszenicy, 71 kor
cy jęczmienia, 21 korcy grochu, 76 korcy 
owsa, 38 korcy kartofel, 20 korcy hreczki. 
Cena 6 fłr. za morg, bliższa wiadomość 
w Ajencji ja t  wyżej. 2325 3--3

L. 13525.

Konkurs.
W  tutejszej miejskiej fundacji na

stępcy tronu arcyksięcia Rudolfa jest 
jedno stypendjnm rocznych 126 złr. 
w. a., przeznaczone dla uczniów tutej
szej szkoły realnej, religii chrześciań- 
skiej opróżnione. Stypendjum to ma 
być udzielone li tylko syuom ubogich 
mieszczan i urzędników magistratu- 
alnych miasta Lwowa. Oprócz tego 
ma.ią się kompeteuci celującym Dostę
pem z, nauk szkolnych, z pilności i 
dobrych obyczajów wykazać. Pobie
ranie stypendjuiŁi ma t-wać jjrzez ch- 
ły  czas uczęszczania do szkół real
nych aż do ukończenia nauk w prze
pisanych latach w c. k. akademii te
chnicznej we Lwowie.

Nadto będą ci stypendyści, któ
rzy po ukończeni p^mienionjch stu- 
djów do urzę I i budowniczego miej
skiego na praktykę wstąpić zechcą 
przed wszystkimi innymi kandydata
mi uwzględnieni.

Ubiegający s:ę 'o  to stvpeudjum 
maja swoje podania najdalty do dnia 
20 września r. b- do Magistratu
wnieść.

Od Magistratu kr. st. miasta.
L wów d. 13. lipo* 1868. - 2322 3 - 3

OPHKOH POLSKICH DZECl
czasopismo obrazkowe, poświęcone ńauce i rozrywce dla młodego pokolenia, wychodzą

ce we Lwowie w tygodniowych nnmeraeb.
Cena pisma tego. które "jednało sobie — szczególniej w w. księztwie Pozn.ińskiem— 

pochlebne uznanie, wynosi całorocznie 3 złr,, albo półrocznie 1 żłr. 50 et. Prennmeru 
jący całorocznie otrzyma L“ze Półrocze w Komplecie i oprawione w broszurę. (Z po
czątkiem kwartału „Opiekun" zamieszczać będzie lekcje gramatyki języka węgierskiego- 
którego rozumienie nam sąsiadującym z Węgrami córa.. więcej czuć iię.nsjp.

Jest jeszcze i zapas tomn I (rok 1867), cena 1 złr.
Przedpłatę przyjm nją wszystkie urzęda pocztowe pod adresem; „Do Administracji 

„Opiekuna4 we Lwowie" — W miejscu’ odbiera prenumeratę Ajencja ^Czasn" A. J. 
Piątkowskiego, przy plaen Katedralnym.

Także można nabyć w tej A jencji:

Album z działów Polski,
sześć fotogratij większych rozmiarów, wykonanych za granicą. Cena tylko 4 złr. 
t f f  P rzedpłaty  118 p ow yższe  pu b lik acje  inoźna przyseła ć razem  z przedpłatą 
 na „G azetę N arodow ą.*  ._________ 21h9 3—3

Do rodziców i opiekunów!
Pracując od lat 20 w zawodzie nauczycielskim i znany z tej ;>racj zwiprzci]no«ci 

szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór i prawdziwie ojcowską opiekę 
młodzież płci męzkiej, do publicznych szaół uczęszczającą, uddając się zupełn'e temu 
zawodowi, najsilniejszem będzie memstaraniem, nictylko w ogólności nad tem troskliwie 
cznwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach szkolnych jak najcelniejsze robiła 
po9iępy, i jak najwzorowiej się zachowywała, lecz szczególnie >ęde mieć baczne oko 
na to, by w wolnych od szkołj godzinach jak najkorzystniej była zatrudnioną, najdogo
dniejszą oook tego nastręczając takowej sposobność nauczenia się tak praktycznie jako 
też gramatykalnie języka" franeuzkiego, niemniej rysunków i muzyki. Polecam sie więc 
szanownym rodzicom i opiekunom z nadm.enieniem, iż co do bliższych waruuków upra
szam pud tym względem o zgłoszenie sic do podpisanego, w tegoż mieszkaniu przy u- 
licy Po,eznickiei pod 1. 584 w domn pana K >hua lub li itow nie.

Jan W aigiel,
upoważniony nauczyciel języka francozkiego.2311 3-
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i do Z  U L I * y O ł l k i  (ua uroczystość inauguracyjną pomnika 
polskiego) odejdzie ze Lwowa pociąg towarzyski dnia 11. sier

pnia u godzinie & po polndnin.
Osoby, życzące sonie brać udział w tej podróży, raczą wcześniej zgłosić się po 

bilety, które od 1’. do 9. sierpnia od 8. do 12 rano wydawni e bedą w Administracji 
„Dziennika Lwowskiego" przy placu Katedralnym pod I. 22,30.

Cena jazdy du W iedn ia  z powrotem: Iii. kl II. kl.
Z esta cy j. Lwóv7, Przemyśl, Jarosław . 22 złr. 33 złr.

,  Kneszów, uebica, Tarnów, Bochnia 16 „ 22 „
„ Kraków Krzeszowice, Oświęcim 11 „  17 »

Cena jazdy z Wiednia do Zurychu ogłoszoną zostanie, gdy dyrekcje kolei w Ba- 
warji i Szwajcarji ceny swoje nadeszła. 2357 2—3

D O  K U L T U R Y  s T E W U
polecamy konstruowane przez nas, powszechnie uznane jako najprostsze 

najodpowiedniejsze, n a j  ż e j s z e  i n a j t a ń s z e  siewniki, takzwane
na rolę tak lekką ja k  ciężką, 1), 13. albo 
l5rzędowe, z n a j  n o w ą z e ni i u l e p 
s z e n i a m i ,  kosztujące od 135 do 180 

falarÓw, stosunkowo do ilości rzędów i do wykonania
Yictoria-Drill otrzymali p p .; rządca dóbr p. Scbnurpfeil w Germakówce (9 sztuk), 

BogJatowicz w Kosowie, — Dr. Jurnitsch°K w CzernioweacL, — Br. Brunicki c Zale
szczykach, — Hr. Potocki w Kurowicach, — Arnold Werner we Lwowie (5 sztuk), — 
Dnza w Hątvan i inni. 2283 4—4
Hustroware cenniki wysyłamy poćztą odwrotną franko. Prosimy o rychłe zamówienia.

Schueitler & Andree in Berlin,
(1I9L W ullerstrasse.)

i n a jo iip ow ied n ie isze , n a j  i ż e

ł i c t o m - M I
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Ł y sy m  dla odzysk an  a w ło s ó w .

ega

W y łą c z n ie  i je d y n ie  is tn ie ją c y
najpewniejszy i najlepszy ,

Ś R O D E K  P 0 R 0 S J U  W L p S O W .
?j p ę -  N ie  zn a jd z ie  s ię  n ic  lep szeg o

do u t r z y m a n i a  ^ H H I * p r z y s p o r z e n i a
n a g ł o w i e ,p o r o s t u  w ł o s ó w

m

jak znana, sławna w kraju 
i za granicą, przez fakultet 
medyczuy zbadana, najświe - 
tniejszemi skutkami po
szczycić się mogąca, przez 
J. C. Mość, cesarza Fran

ciszka Józefa f. austr. wyłą
cznym przywilejem dla wszy
stkich prowincyj ąnstr. pa
tentem z d. 18. listopada 1865 
toku do liczby 15.812 — 1892 

wyszczególniona

*

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
włosy, której używając regularnie, nawet i 
łyee miejsca porastają na głowie/siw e i ryże 
włosy przybierają oarwę czarną; w.macnia 
ona poradf włosów, nsnwa formowanie sie 
łupieżu w kilku dniach zupełnie, chroni od 
u,,/padarn" włosów, nadaje włosom połysku na

turalnego, włos układa się po niej 
f a l i s t o ,  

i i me siwieje do późnej starości.
Cena sio ka wraz z przepisem użycia 
1 złr. 50 ct. Z  przesyłką pocztową 

1 złr. 60 ct.
Odprzedający otrzymają znaczny rabat.

Fabpik und Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros u. en detail 
bei K a r l  P o lt , 'purfumpur unb 6 U. jJno(fegtums=riuija6er

in SUSieu, Ilemals, Anu"gass!> 445 w domn własnym, — dokąd z wszelkiemi 
pisemneroi zleceniami udrwać się trzeba, a zlecenia z prowincyj z przesianiem 
należytości lub za oobreniem po^ztowem najspieszniej uskuteczniane będą.

Skład główny w i Lwowie jedynie u panóv. 
£>ZYGMUN'*V. MUKEKA r 4DOLFA B E M lN E R A
V, aptece pod Srebrnym orłpm aptekarza. 2267 4—12

Tudzież; w Brzeianach u Józefa Zloiinkowskiego, c. k. apt.; w Tai nowie 
u K. W . W ielogórskiego; w Krakowie i Józerś Jahnd ;n w Nowym  

s*a u Ignacego Garaua ; w Brodach u T. Uomolińskiego, aptekarza; w 
* -liniowcach ń EngelharUa i Spółki i n Ignacego schnircha.

•-c

Kędzierzawi w łosy.

jD--

W ę U l E l t i K I E
sprow idzać można z nastaniem pury winogronowej t. j. w drugieu połowie sierpnia od 
nfżtj podpisanej „p o lk i, posiadającej własne rozległe pL itacje winogronowe w Sz. En- 

d r e  ,ro ło B eoy  ^Ofen), a to z pierwszej ręki i tanio. Z zamówieniami upraszamy u- 
2353 1—6 „ aawa.1 sie rycnło ao u

P I E K W ^ L J  SPÓŁKI W 1  W O ZO W E J WINOGRON w 
SZc ENDRE pod BUDĄ

[Er ster Sz. Endreer Trauben-Expori-Verein ba Oj en.)

Zmiana iokalu

K ii a t o r
jpW fi Ti lit h

domu h andlow ego

Local-Meranderung.
z .

Oa* Fopiploir
des &rjssnandlungshause^

znajduje się w kamienicy pana Ja
na W ilczyńskiego pod 1. 361 przy 
placu Marjackim ua 1. piątrze i po- 

I leca się do wszelkich in teresów  ban
kowych, jako też i do kupna i 

I przedaży obligacyj rządowych, 
(przemysłowych i monet.

2319 3—3

J i i f f W
befindet ,sicb im llause des rlerrnl 
Johann Wieczyński Nro 361 am 
Marienplatz 1 Stock, uudempfiehltl 
sich zu allen Bankgeschiiften, wiel 
auch zum Ein- und Verkauf von 
Staats- and Industrie ■ Papieren und| 
Muuzec.

is I„ ..mail o.hoił

MniMaciej Herman
budowniczy młynów, technik do nawodniann łąk i pól (irrygator i drenarz), me
chanik itd. itd. uwiadamia wszystkich, którym na tem zależy, iż odbywa obe 
cnie podróż po Europie w celu wydoskonalenia się w swoich zawodach, tu 
dzież ocenienia swych najnowszych wynalazków. Zarazem zwraca uwagę 
P. T. interesowauych na swe ogłoszenia w Gazecie Narodowej z d. 1. lutego i 
w Czasie z d. 9. kwietnia b. r

A dres: A. M. Herman, inżynier cywilny, Podszumlańce, poczta Bur
sztyn w Galicji. . _ .. ,

Berlin dnia 19. lipca 1«6«. 2327 2—3

A .  P B T i C H E K * «
kantor dla interesów giełdowych

r  W i e d n i a ,  ^ tra a ch g a sse  N r . 3,
n a p r z e c i w  l o k a l u  g i e ł d o w e g o ,

no] jea swo usług do załatwiaoia wszelkiego rodzaju interesów gikidowych, skoto 
zaknpna i sprzedaży, tnazież interesów premiowych i t. p., pod waraokami nader ko 
rzystneiub przystępne un dla każdego. Kantor ten ofiaruje publiczności nawet niema- 
jącęi z giełdą stosunków, udzi»> w operaciach giełdow ych za stosunkowa bardzo m a
łą wkładką i wykonywa wszelkie ndzietone zlecek.a za bardzo mięsną prowizje, 
w y n oszą—i w szy stk ie g o  ty lk o  2 z lr . od 5000 złr. nominalnej wartości.

Program ów  udsiela na żądanie gratis i fi-aako.
Kantor kupuje i sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełdę papiery państwo? 

i prywłifpą krajo. e i zagraniczne po kn -̂sie dziennym. 228  ̂ 4—12
■ r  Tamże dostanie także losów na spłatę ratami jak najtaniej.

A. Petschek s Gomptoir fur Borsengeschafte,
WIEM, Strauchgasse IVr, 3. ^ er Bórse Kcgenfl ber

& m E l ?J0 M3B0 PATTCZ1I»J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniej icej aleopatycznej,

? m U  RMmOLASCBA
w e  L w o w i e .

Dra Lntzego w  K sth^n:
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

» n 60 „ „ „ n „ .
n n 80 m ■ .i n • •
n n zóA „  „  n n * ■ *
„  .  60 „  „  * »  »  rezerwowa .
,  » 2 4 » „ „ „
M na anginę z broszurką 
* od bolu zębów . . .

,  cholery 
Di a. I  A . GUmliB-i* w Liii^ąiisslr >

Apteczki o 120 środkach w płynie, Jeiej i 6te,i potęgi
a. . n , 80 ■ p n „ •

n ^6 n „ n . .  .

„  n 120 ,  pigułkach 15go roztarcia .
n » 80 n » m r, - .
I) 7) 60 * » n z ■ .
v , 1 1  ,  „ n v kieszonkowa

Centralnej fti.i “ki homeopatycznej w j ,pgka :
Apteczka o 120 Środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

„ S » 80 „ n „ n „ •
„  ” « •

.  A0 n ,  » -
PIOTRA MIKOLASOHA we

A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  
.  40
n 60
» 80

n n t2o n
B 160 
» 180 
.  94') 

n v 24
„ 40 
,  60

v „ 80,
Każdy środek po,ieuj'uczo

L w o\ł >«
w p ł y n i e  3ciej i etej p o t ę g i

OT * ” *w pig. 3'Jgo roztarcia, w pularesie

8 złr. —
12 n —
IŁ n —
24 n —
25 n —.
72 n —
2 n —
2 ■ 50
2 n —

23 _
18 » 60
11 n 50
8 n 50

10 n 50
9 n —
6 n —
6 n 50

30 n _
22 n —
18 n —
12 m —

5 n
7 n 50

10 w 50
14 • —
20 n —
25 * —
28 n —
35 » —
6 « —

10 n —-
13 » —
16 n —

— ct.

“  n 18
A pteczki zawierające bródki Pierwotne w ielkości tejsamej, o p ołow ę drożej od cen Dowyższyćh 

Proszek przeciw cholerze dr. Latzego ■ . — złr . 50 ct.
IN  ł* . G  i  * n  4 L  a  m a  a r  O  l i .  f !  1 n  h r >  d l  n  n  r ł O P l  n r  . . . n r . ! / ,  ,,« -»  „  I* t  A . ;  —   

Wydawca : Witalis W  Smochowski. « ' ł a ś c i c i e l :  J a n  U o b r r a A ik i

Dr. GiiRthera śt od. dla bydła przeciw zarazie pysk. i raeicznej flaszka 
K aw a h om eop**yczna dr. Lutzego . . paczka

H « ' z żołędci . , %funtowa „
C zek olada  h om eopatyczn a  • . . .  funt
Ł .ik ler  m leczn y  . . . . . .
M aczek  bw nieopatyczny ■
O płatki u cm cop a ty p jn e  •
8p iry ta „ h om eopatyczn y  • . . . . „

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka h om eop atii dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr.
2. 1'otsamo dzieło spolszczone przez di Kaczkowskiego 5 „
J. Lekarz dt»m '.w y Podwysockiego . ." • 5 „
W eterynaria  Dłnżniewst ie 2o, nowe poprawne wydanie 2 „

-  :  P
~i :  S
2 r ~
2 B -

n '—
2 «  -
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Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki Drnk Kornela Pili era.


